
I r . 116 . We Lwowie, Niedziela dnia 19. Maja 1889.

Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedzieli dni śwląteoznyoh 

Przedpłata w yn o ii:
we Lwowie z odniesieniem do domu: 

a. esięcznie *łr. 1-50 kwartalnie złr. 4 50 
Na prowincji I w całe] monarchii Amtro-Weglerakiej:

miesięcznie . . . ..................................   —
kw artalnie......................................   „ ®‘
p łroeznie . . » • . » • • • •  »» 1*'

Za granica kwartalnie z lr . 7*50.
7 edptatj prtyfmujemy tylko na cały miesiąc, 

'  tj. od t .  do ostatniego w miesiącu.
, Za z m ian ę  a d re su  d o p ła c a  s ię  20 c n t.

Mam er pojedydcsy  kcnztnjo 10 ct. 
Hedakoja aj. Łyozakowofca I. 3. TjUtf*nJ04.

P rzed p ła tę  i  ogłoszenia p rz y jm u ją :
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", 
ul. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Binro Dzienników", 

ul. Karola Lndwika 1. 9.
O g ło s z e n ia  p r z y jm u ją :

W PARYŻU: C. Adam (Ciboroi irski), rue de Saint* 
Pór es 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Yogler 
(Otto Maas), Walflschgasse 10; Rudoll Moose, Sei- 
lerstadte 2; A. Oppelik. Stnbenbastei 2.— W HAM
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein & Vogier i G. L. Daube & Oomp. — 

W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. —Reklamy 
i nadaałana za wiersz lub jego miejsoe 20 et.

Biura Redakcji I Admlclstra j l : nl. Łyczakowska 3. 
Telefon 104.

Lw ów  dnia 17. maja.

J a p o ń s k i  m inister spraw wewn. Sam- 
gata udał się z Berlina do Wiednia. K s i ą ż ę  
c z a r n o g ó r s k i  z następcą tronn Daniłem 
był wczoraj u cesarza. Po południu odwidził ce- 

' sarz ich w h o te lu ; wieczorem byli obaj na obie- 
dzie u cesarza w Schonbrunie.

Wiener Landwirihschaftliche Ztg wyjaśnia 
sprawę w i e d e ń s k i e g o  jesiennego t a r g u  

( Z b o ż o w e g o ,  i wykazuje, że z powodu postę- 
'  powAU-ia spekulantów żydowskich niktby oprócz 

nich nie był przybył na ten targ, choćby zwo
łany  został. W  ogóle o tym wiedeńskim targu 
zbożowym wyraził się był francuski m inister 
handlu, że „jestto banda rozbójników, która we 
W iedniu cenę zboża ustanaw ia, aby z ludu li-

• chwę ciągnąć w rzeczy najniezbędniejszej*. Roz-
• m aite Towarzystwa gospodarskie, między innemi 

krakowskie, nalegały na rząd, aby zreorganizo
wał wiedeńską giełdę zbożową, jak  to uczyniono 
za granicą — ale dotychczas napróżno. Cieka- 
wem jest, że peszteńska giełda zbożowa zastrze
gła się przeciw przeniesienia targu zbożowego 
z W iednia do Pesztu. Jaw ną jest rzeczą, że 
przeważna część spekulantów żydowskich zabiła 
wiedoński targ  zbożowy, i napróżno wojuje za
rzutem, że to antisemityzm odstrasza kupców 
młynarzy przybyć na ta rg  wiedeński. Broń wła
sna tych żydów przeciw nim samym się zwróciła.

Wiśmy już z telegram u, że d. 15. b. m. 
obradował w Pradze ogólny czesko - niemiecki 
w i e c  m i e l n i k ó w ,  zwołany dla obrony 
przem ysłu młynarskiego czeskiego przeciw kon
kurencji węgierskiej. W wiecu wzięło udział 
180 mielników l  Ozech i Morawy, a między 
nim i wiciu Niemców. Przewodniczył deputowany 
D ti r  i c h. Po odczytaniu referatu dep. dr. S 1 a- 
w i k a , w którym położono nacisk, że przemysł 
m łynarski czeski gnieciony je s t przez „potężne 
państwo węgierskie, przez potęgę kolei żela
znych i obojętność powołanych do tego organów 
państwowych — i że walka z temi trzem a po
tęgami, jes t bardzo trudna" —  powzięto rezolu
cję, która się streszcza w następujących trzech 
p u n k tach : 1. rewizja układu z r. 1882 taka, 
aby sieć austrjącka kolei państwowej zupełnie 
od węgierskiej sieci była odłączona i trzymała 
się swej samodzielnej polityki taryfow ej; 2. aże- 

[ by zapobiedz zamierzonemu przez rząd wę- 
gierski madjaryzowaniu żeglugi dunajowej; 3. 
ażeby dążyć do utworzenia osobnego urzędu ta- 

‘ ryfowego, któryby w ślad za zorganizowanemi 
’ w A nglii i Rosji państwowemi władzami taryfo- 

wemi, oparł taryfowanie na zasadach narodowo- 
ekonomicznych i uczynił je przedmiotem usta
wodawczej regulacji. Rezolucje tę, zgodną z wy- 

> wodami szęjf sekcyjnego W itteka w Radzie 
państwa, poruczono gorącej opiece klubu cze
skiego.-( .

Onegdaj odbył się w P radze pierwszy k o n 
g r e s  a k a t o l i k ó w  c z e s k i c h ,  ua który 600 
uczestników przybyło. Kiedy wniesiono projekt 
założenia samoistnego synodu czeskiego, oświad- 

, czył się pastor Duszek (kaMrin) przeciw temu, 
a za pozostaniem przy wiedeńskim synodzie cen
tralnym . W szczął się na to taki h a ła s , że D u
szek um knąć musiał. Poczem rezolucję powyższą 

k uchw alono, a o raz , aby zadokumentować swój 
> antagonizm przeciw katolicyzm ow i, oświadczono 

się przeciw szkole wyznaniowej, pomimo, że wła
śnie protestanci posiadają w Anstrji swoje odrę- 

f bne szkoły wyznaniowe.
4 M ł o d o c z e s i z  pewnym fanatyzmem po

stępują w myśli rozbicia narodu czeskiego na 
atomy. Zwbłali do Pragi jakich tysiąc chłopów, 
i poa przewodnictwem dep. Jandy uchwalili za
łożyć stowarzyszenie chłopów czeskich , wymie
rzone przeciw krajowej Radzie kulturowej i centr. 

r Towarzystwu rolniczem u; jako cel postawił iep, 
\ Herold „wyzwolenie polityczne chłopa od staro-

czechów, arystokracji, duchowieństwa i biurokra
cji, i zuiosienie prawyborów."

Zaczyna się wyjaśniać, dlaczego węgierski 
klub liberalny ostatecznie zgodził się na projekt 
m inistra Gsakiego co do założenia R u d o 1 f  i- 
n u m , otrzymawszy czczą obietnicę założenia 
„kiedyś" takiegoż zakładu państwowego z nau
czycielami wyłącznie świeckimi. Oto gorliwi ka
tolicy, zasiadający w dyrekcji niezależnego od 
rządu katol. funduszu religijnego, umyślili Htwo- 
rzyć taki zakład pod kierunkiem zakonnym, naj
prawdopodobniej jezuitów , i dla zaszachowania 
tej myśli wystąpił m inister w dyrekcji z swoim 
pro jek tem , który tylko tym sposobem został 
przyjęty, że kilku liberalnych biskupów przyrze
kło dawać subwencje przyszłemu Rudolfinum. 
Z resztą nltram ontańscy biskupi i członkowie dy
rekcji złożyli do protokołu protest przeciw za
kładowi , któryby stał pod kierunkiem państwo
wym i profesorami świeckimi był obsadzany.

Jak  z P e t e r s b u r g a  donoszą, od pe
wnego czasu w k o l e g i u m  k a t o l i c k i e m  
pracuje komisja rewizyjna z ram ienia departa
mentu wyznań, mająca na celu przyprowadzonie 
do porządku wszystkich spraw wogóle i uporząd
kowanie adm inistracji w szczególności. N ieza
wodnie będzie to nowy zamach na katolicyzm.

Inwalid Russki donosi, że zatwierdzony 
przez cara b u d ż e t  wojskowy na lata 1889 do 
1898, został na 211,650.000 rubli rocznie usta
nowiony, do czego przybywają sumy rezerwowe, 
ą w szczególnych wypadkach budżet może być 
przekroczony.

Dyrekcja kupiectwa berlińskiego zakłada 
towarzystwo, którego celem jest, starać się o po
sady dla k u p c ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w  
n i e m i e c k i c h  i ułatw ić im osiedlanie się 
z a  g r a n i c ą .

W D a n i i  zajmują się znów żywo kwe- 
stją obwarowania Kopenhagi. Dzienniki duńskie 
utrzymują, że nietylko w kołach cywilnych, ale. 
i wojskowych obudzą się już opozycja przeciw 
zamiarowi temu, do którego głównie dąży dzi
siaj już tylko m inister wojny Bahnsen. Na do
wód tego przytaczają dzienniki fakt następujący; 
D nia 9. b. m. odbyła się uroczystość 25. ro
cznicy bitwy morskiej w pobliżu wybrzeży 
Helgolandu. Głównodowodzący arm ią duńską 
jenerał Kaufmann oświadczył przy tej sposobno
ści, że obwarowanie stolicy je s t dla Danii rze
czą podrzędną, a całą usilność swą położyć ona 
powinna w tern, aby podnieść siłę i znaczenie 
floty wojennej. Zdanie io ma tak ie  podzielać 
szef inżynierji i większa część oficerów szta
bowych.

Jak  Neue Ziiricher Ztg. donosi, odbyło się 
w Z u r y c h u  zebranie robotników z powodu 
wydalenia krawca L u t z a  i podejrzanych o spi
sek na życie cara poddanych r o s y j s k i c h .  P rze
wodniczący zebrania odczytał donos, że w sali 
znajduje się dwóch tajnych szpiegów niem iec
kich. Ze wszystkich stron odezwały się głosy: 
„W yrzucić ich l Precz z nim i!" Poczem schwy
cono dwóch Niemców, podejrzanych o szpiego
stwo, a zebrani robotnicy odgrażali się, że ro 
zerwą ich w kawałki. Niektórzy mówcy propo
nowali wrzucić ich do rzeki Limmatu. W reszcie 
oddano ich w ręce policji, która ich uwięziła. 
Aresztowani oświadczają, że nie są ajentami po
licyjnymi, lecz rzetelnymi socjalistam i; dawniej 
przebywali w Bazylei. Po tym burzliwym epi
zodzie, m ityng odbył się już dosyć spokojnie. 
Rezolucja, powzięta na tem zgromadzeniu socja- 
listycznem, zawiera protest przeciwko postępo
waniu władz szwajcarskich, wyrażony w sposób 
dla rządu szwajcarskiego ubliżający.

Z P a r y ż a  donoszą, że C l e m e n c  
dokłada wszelkich starań, aby zapobiedz i

e a u 
scysji

między oportunistami i radykałami. Od tego też, 
czy mu się uda zapobiedz temu, zależeć będzie, 
czy w myśl rządu budżet zostanie tak spiesznie 
uchwalonym, ażeby najpóźniej d. 15. czerwca 
odroczyć można posiedzenia Izb do jesieni.

W Izbie posłów wniósł m onarchista B a n- 
d r y  d’A s s o n, aby zwinąć szkoły ludowe liczą
ce mniej niż dziesięciu uczniów. (Są to same 
szkoły rządowe, założone przeciw utrzymywanym 
przez katolików). Izba nie uznała nagłości tego 
wniosku i przystąpiła do rozprawy budżetowej.

W edług pism angielskich, zyskuje B o u- 
1 a n g e r, mimo agitacji ambasadora fraucuzkie- 
go, coraz więcej zwolenników w towarzystwie 
augielskiem. Wprowadziła go poprzedniego piątku 
baronowa B urdett-Cout Nazajutrz był na śn ia
daniu u oficerów 1. pułksi gwardyjskiego, poczem 
na wyścigach w Kemptuu żywo z nim rozmawiał 
ks. W alii (następca tronu). U  Broadlejów kon
wersował z m inistrem poczt itp. W Londynie ma 
wychodzić w języku francuskim i angielskim 
Reforme frangaise jako organ Boulangera.

Z R z y m u  donoszą, że mylnem jest, jako
by p a p i e ż  zamierzał wkrótce ogłosić ency
klikę o kwestji rzymskiej. W allokucji na przy
szłym konsystorzu, który odbędzie się d. 27. bm„ 
będzie papież mówić o kongresach katolickich, 
oraz o stosunku Włoch do papiestwa.

Dr. D e c u r t i u s ,  członek szwajcarskiej 
Rady narodowej (Izby niższej), autor myśli, aby 
rząd szwajcarski zwołał kongres międzynarodowy 
dla regulacji i n t e r e s ó w  r o b o t n i c z y c h ,  
która to myśl się spełniła, zawiadomił o tem 
papieża. Leon XIII. odpisał mu przez kongre
gację Propagandy• nadzwyczaj serdecznie i prze
słał swoje błogosławieństwo.

W edług Pol. Corr., bawiący przy świcie 
króla Menelika hrabia Antonelli, zawrzeć miał 
z nim umowę co do obsadzenia przez Włochy 
A s m a r y  i K e r e n u .

Doniesienia z B u k a r e s z t u  przepowiadają 
gabinetowi Katardżiu bliski upadek. Ministrowie 
Manu i Lahorary wzbraniali się wejść w stosun
ki z frakcją m inistra Bratiano, a gdy junim iści 
(stronnictwo Karpa) nigdy się z tym gabinetem  
nie połączą, więc Katardżiu nigdy nie będzie 
miał większości w parlamencie. Nie wiedząc też, 
jaka będzie ta większość, nie przyjmuje dymisji 
wielu prefektów, bo nie wie komu poruczać ich 
posady, aby owej przyszłej większości sobie nie 
zrazić. Prowizoryczny m inister skarbn Wernesko 
nie wie co czynić, i nawet asygnacje płacy dla 
urzędników podpisywać się boi, a prow. m inister 
sprawiedl. Gerassi ciągle się zajmuje tylko wy
szukaniem dla siebie następcy. W takim stanie 
rzeczy Katardżiu n j r z y c ią  zniewolonym wnieść 
we wtorek w parlam encie1 o kredyt na dalsze for
tyfikacje.

Na rozkaz s e r b s k i e g o  m inistra finan
sów Wuicza, kasa długa państwowego rozpoczęła 
wykupno znajdujących się w obiegu kwitów na 
dostawy, pozostałych jeszcze z ostatniej wojny. 
Zarządzenie to wywołało bardzo dobre wrażenie, 
szczególnie między włościanami, w których ręku 
ZDajduje się wielka ilość tych kwitów.

Król M i l a n  przybył do Bejrutu (port sy
ryjski).

W edług wiadomości prywatnych eksmetro- 
polita M i c h a ł  przybędzie do Belgradn jutro, 
jeżeli się z Kijowa nie uda do Ja łty  do Natalii.

Rokowania w sprawie b u ł g a r s k o - s e r b -  
s k i e j konwencji handlowej miały utknąć zno
wu z powodu powstałych różnic w zapatrywa
niach.

Z powodu uroczystości w 500. rocznicę bi
twy na K o s o w e m '  P o l u ,  przyrzekło przy
jazd swój do Serbii bardzo wielu c z e s k i c h  
pisarzy, dziennikarzy i stowarzyszeń. Czeska 
„Szkolska Matice" przyszłe na pamiątkę pole

głych na Kosowem Polu bohaterów serbskich 
wieniec złoty.

Bukareska Ępoca donosi, że doniesienie o 
zamierzonym z a m a c h u  n a  k s i ę c i a  B u ł 
g a r  j i ,  nastąpiło wprawdzie ze strony nieja
kiego Seciego, ale śledztwo wykazało, że tenże 
dopuścił się denuncjacji tylko w celu wyłudzenia 
pieniędzy z funduszu policyjnego.

Z Sofii donoszą, że napaści na Bułgarję, 
które się pojawiły w serbskim OdjeJcu i Srbskiej 
Neeawisnosti, powszechną tam na siebie zwróciły 
uwagę i nastąpiło naprężenie w s t o s u n k a c h  
b u ł g a r s k o - s e r b s k i c h .

lim es  donosi z K onstantynopola: „Z Sofii 
otrzymała Porta  wiadomość, że t^ychodźcy buł
garscy i ajenci pańslawistyczni tworzą w Serbii 
organizację polityczną, której celem wywołać 
wywrót w Bułgarji. Towarzystwo to niebezpie
czne posiada dostateczne fundusze i ma filie 
w Bułgarji. Władze serbski6 nie przeszkadzają 
tym podżegaczom".

W M a c e d o n i i  miało wybuchnąć po
wstanie.

Wybory sejmowe.
M iasta i Rady powiatowe w zachodniej czę

ści kraju przedsiębrały już lub przedsiębiorą 
wszędzie wybór delegatów na zjazd przedwybor
czy delegatów, zwołany przez komitet centralny 
krakowski na d. 19 bm. do Krakowa.

Z K o l b u s z o w y  delegowanym został wi
ceprezes tamtejszej Rady powiatowej p. Maksymi
lian Z d u 1 s k i.

Z N o w e g o  T a r g u  delegowano wicepre
zesa tam tejszej Rady powiatowej p. Jędrzeja 
G l o s s e r a .

Rada powiatowa w C h r z a n o w i e  delego
wała również swego wiceprezesa hr. Antoniego 
W o d z i c k i e g o .

W R z e s z o w i e  wybrani zostali na delega
tów zjazdu: z ramienia Rady powiatowej, prezes 
tejże p. Adam J ę d r z e j  o wi c z ,  z Rady m iej
skiej zaś burm istrz tejże dr. W iktor Z b y s z e -  
w s k i. W  obu tych reprezentacjach powzięto 
uchwałę, ażeby dotychczasowy komitet centralny 
zachodni przybrał nie pięein, jak  było zamierzo- 
nem, lecz d z i e s  i ę c i n członków zjpomiędzy, de
legatów jako stałych swych członków.

B ilo  donosi z K a ł u s z a ,  że d. 16 bm. ze 
brało się tam  poważne zgromadzenie przeszło 
100 osób : księży, mieszczan i włościan ze wszyst
kich stron od Kałusza i Wojniłowa, i postawiło 
jednogłośnie i jednom yślnie kandydatury dotych
czasowego posła z okręgu kałuskiego profi Ju l. 
R o m a ń c z u k a .

Dziennik rozporządzeń m inisterstw a spra
wiedliwości z d. ] . br. L. X. zawiera następu
jące ogłoszenie: J . c. i król. Apostolska Mość 
najwyższem postanowieniem z d. 27. kwietnia
b. r. polecił powiększyć liczbę posad sądowych 
ip ro k u ra to rji państwa w Galicji i Bukowinie. 
W skutek tego powiększone zo s ta ją :
1) "W okręgu sądu krajowego wyessego w Krakowie.

1) Posada systemizowana sekretarza Rady 
sądu krajowego wyższego powiększoną zosta
je  na 2.

2) Istniejące 5 posad sekretarzy Rady sądu 
krajowego w Krakowie powiększone zostają na 
6 posad.

3) Liczba zastępców prokuratorów państwa 
w całym okręgu, wynosząca 9, powiększoną zo
staje do 13, & w szczególności w sądzie krajo

wym z 4 na 5, dalej przy prokuratorjach w Rze
szowie, Tarnowie i Wadowicach o 1 zastępcę.

4) Systemizowana liczba posad adjunktów 
w sądzie obwodowym w Tarnowie z 8 powiększo
ną zostaje do 10.

5) Liczba systemizowanych posad adjunktów 
przy sądach powiatowych z 96 podwyższoną zo
staje do 118 —  a w szczególności przy sądach 
powiatowych w Brzesku i Gorlicach, w każdym 
po 2, zaś przy sądach powiatowych w Andry
chowie, Bochni, Białej, Grybowie, Kalwarji, Kol- 
buszowy, Krośnie, Krzeszowicach, Łańcucie, Le
żajsku, Limanowy, Mielcu, Mszanie dolnej, No
wym Targu, Nisku, Oświęcimiu, Podgórzu, Soko
łowie, Tarnobrzegu, Tyczynie po jednej posadzie, 
jednakowoż ze zniesieniem w r. 1890 przy są
dach powiatowyzh w Kentach, Myślenicach i Roz
wadowie systemizowanych posad adjnnktów są
dów powiatowych; nakoniec

6) Nie zmieniając liczby posad auskultan- 
tów, adjuta dla 72 powiększone będą na 82 (6 po 
600 zł., 4 po 500 zł.).

Nowe posady będą obsadzane zw olna, a 
w szczególności od 1—4 w r. 1890. W ten sam 
sposób w r. 1890 adjuta będą udzielane.

Posady adjuuktów sądów powiatowych, ad 
5) wymienione, obsadzone będą w r. 1890 w li
czbie 11, a w szczególności po jednej przy są
dach powiatowych w Brzesku, Gorlicach, Krze
szowicach, Ł ańcucie, M ielcu, Mszanie dolnej, 
Leżajsku. Oświęcimiu, Podgórzu, Tarnobrzegu i 
T yczynie; w roku 1891 siedm posad (po jednej 
przy sądach powiatowych w Andrychowie, B rze
sku, Gorlicach, Grybowie, Kalwarji, Nisku i So
kołowie), zaś w roku 1892 siedm posad (przy 
sądach powiatowych w Białej, Bochni, Kolbuszo
wej, Krośnie, Limanowej, Nowym Targu i Wi
śniczu).
I IJ  W okręgu sądu krajowego wykssego we Lwowie.

1) Liczba posad systemizowanych radców 
sądu krajowego wyższego we Lwowie z 27 pod
wyższoną zostaje do 29.

2) Liczba posad sekretarzy Rady sądu ob
wodowego w Tarnopolu ustanowioną zoBtaje na 3.

3) Liczba systemizowanych posad adjunktów 
przy ssdach powiatowych z 151 podniesioną zo
staje do 193 , a w szczególności przy sądach

Sowiatowych w Drohobyczu o 3, w Buczaczu, 
zortkowie, Podhajeach, Stryju, Szczercu o 2, 

zaś przy sądach powiatowych w Brzozowie, Bor- 
szczowie. Bursztynie, Delatynie, Gródku, Hóro- 
dence, Husiatynie, Janowie-Zalesiu, Jaworowie, 
Kamionce Strumiłowej, Komarnie, Kopyczyńcach, 
Kulikowie, Lubaczowie, M onasterzyskach, Miko
łajowie, Nadwórnie, P rzem yślanach, Sieniawie, 
Skalacie, Skolem, Sokalu, Sołotwinie, Tłumaczu, 
Trembowli, Turce, Tłustem, Uhnowie i Zbarażu 
po jednej posadzie.

4) Nie zmieniając liczby posad auskultan- 
tów adju ta ze 100 powiększone zostają do 125 
(12 po 600 zł., 18 po 500 zł.).

Bezrobocie w Westfalii.
O rozszerzeniu się strejku także na Sakso

nię, donosi następująca wiadomość:
K a m i e n i c a  (Chemnitz). Robotnicy dwóch 

kopalń węgla w obwodzie kamienieckim w ystą
pili z żądaniem podwyższenia płacy. Zapowie
dziano wielkie zebranie górników w Cwikawie 
(Zwickau).

Sądząc z tego, udało się górnikom w est
falskim w rzeczy samej porozumieć się w spra
wie strejku z górnikam i w reszcie Niemiec. Tem 
sam en  dopięliby górnicy swego celu, gdyż śro
dek, którego się chwycili już z samej swe] na
tury jest potężnym, a na wypadek, że użyty zo
stanie solidarnie i ogólnie, złamać musi i n a j
silniejszy opór ze strony chlebodawców.

Z E ssen donoszą, że w skład deputacji 
pracodawców, która była u cesarza weszli byli: 
asesor górniczy Krabler, tajny radca Haniel i 
radca górnictwa Yelsen

nai
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Bourget należy do ginekologów francuskiej 
powieści. Zajmuje się on specjalnie chorobami... 
przepraszam  1 uczuciami kobiecemi. Nie leczy je
dnak —  stawia tylko djagnozy...

Djagnoza — to wszystko, na co się po
wieść dzisiejsza zdobyć potrafi. Opukuje ona 
człowieka, osłuchuje, mierzy puls i tem peraturę, 
ogląda język i zaziera do serca, a potem, wszyst
ko to skrupulatnie do akt swych wciągnąwszy, 
odchodzi —  nie zapisawszy recepty.

—  Jakiż jest stan  chorego P —  pytają jej 
niespokojnie.

—  Cierpi na osłabienie woli, na niezdol
ność do czynu, na gorączkę użycia, na m aterja- 
lizm, na sceptyzm, na pesymizm...

— Czernie ją  leczyć?
— To do mnie nie należy.
I  przybrawszy minę sfinksa, pogrąża się

w jego kamiennej obojętności.
Jak  to wygodnie I Patrzeć i słuchać, a po

tem  dojrzane i wysłuchane zapisywać, to robota 
prawie mechaniczne. Nie bierze się też przy tem 
na siebie żadnej odpowiedzialności. Jeżeli chory 
wyzdrowieje, to dobrze; jeżeli umrze — lepiej 
jeszcze. Dlaczego lepiej ? Dlatego, że z zebra
nych przez nas spostrzeżeń okazało się to życie 
nic nie warte...

W zgarda dla życia, to może jedyny pozy
tywny wynik, do jakiego powieść współczesna 
doszła. W zgardę tę znano i dawniej, ale miała 
ona inną postać. Kto gardził życiem, niósł je 
w ofierze idei; kto gardził życiem, wzdychał 
za wiecznością. Byli też i tacy, co tę wzgardę 
wypisywali sobie kulą na skroni lub sztyletem 

«3 na sercu (•«
Dzisiejszemu sceptycyzmowi wszystko to

obos.

— Życie je s t głupie — mówi on —  żyjmy 
jednak, bo może śmierć je s t głupszą jeszcze...

I  żyje i używa i nudzi się i w odrętwiałość 
wpada, a od czasu do czasu, przez usta takich 
„zbieraczy ludzkich dokumentów^ jak  Flaubert, 
Zola, M aupassant, Cć&rd, Bourget, wypowiada 
światu swe głuche, beznadziejne skargi...

Społeczeństwo słucha tych skarg z zajęciem, 
gdyż bądź cobądź są one echem własnych jej 
uczuć, pragnień i zawodów.

Zajęcie to rozdziela się nie jednakowo. Męż
czyźni dają chętnie ucho Zoli, Maupassautowi i 
innym  „nagim " realistom ; kobietom znowu po
doba się Loti i Bourget.

Ten ostatni jest poetą i światowcem. W tym 
podwójnym charakterze otacza prace swe wy
kwintem, jakiego tamci nie znają. Możnaby po
wiedzieć, że stół anatomiczny, na którym odbywa 
swe badania in anima vili, jes t z marmuru ka- 
raryjskiego, przygotowane zaś przezeń preparaty 
przechowują się nie w zwykłam spirytusie, lecz 
w najwonniejszej wodzie kolońskiej...

Przypada on też do gustu kobietom i z in 
nych względów.

Przedewszystkiem  wszędzie i zawszę mówi 
im o nich samych. I  Cruelle enigme i Mensonges 
i TJn crime d'amour i świeżo wyszłe „Pastele" 
poświęcone są wyłącznie temn zagadkowemu — 
od czasu Ewy —  przedmiotowi. Wiadomo zaś, 
że kobiety lubią — zwierciadło...

Następnie opracowywa częstokroć utwory 
swe po kobiecemu, to j e s t : błyskotliwie i dro- 
bnostkowo. W powieściach jego i szkicach spo
tykają się w całe karty, poświęcone Strojom bo
haterki, umeblowaniu jej salonu lub buduaru, 
nawet jadłospisowi obiadów i kolacyj.

Zapożyczone to je s t z powieści angielskich,
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chadzkę. Bourget w ogóle ma w sobie coś z A n
glika...

Nareszcie podoba się kobietom dobry ton, 
jaki panuje wszędzie u tego salonowego psycho

loga-poety. „Okazy" swe bierze on prawie za
wsze ze świata umitrowanego. H rabiny, księżni
czki, baronowe, przepełniają jego powieści. Na
wet, jeżeli występuje ladasznica z zawodu, musi 
to być kurtyzana de grandę margue, mająca swój 
hotel i swoje powozy. Dystynkcja i wytworność 
flie opuszczają go na chwilę. Pisze „w ręka
wiczkach", jak dawniej mówiono, 
i i u małn>a k8i4żka Bourget’a nosi tytuł „Pa

stele . Iy  ił to pozornie tylko usprawiedliwiony. 
Pdwna świeżość i subtelność barw cz jn i wpra- 
wdzie szkice te podobnemi do lekkich, puszek 
brzoskwiniowy przypominających, malowideł F r  . • 
gonard’a, różnią się wszakże od nich wewnętrz
nym swym charakterem, „Pastele" przedstawiały 
kobietę jakby za jakąś mgłą kolorową; taką jaką 
widzi przez pryzmat uczucia oko zakochanego; 
w studjach Bourget’a występuje oua bez zasłon 
i bez ułud, w całej swej psychicznej nagości.

Z dziesięciu medaljouów składa się ta 
barwna galerja; dziesięć ogniw znajduje się 
w tym łańcuchu „wieczystej kobiecości", ukutym 
ręką doświadczonego złotnika.

W „Pastelach,, spotykamy rozliczne typy 
kobiet. Są tn i okwitająee już róże jesienne i 
zaledwie zwinięte pączki majowe, są jaskraw e, 
o gorących barwach kąktusy i są białe, zielon
kawe, nieśmiało rozglądające z pomiędzy listków 
pierwiosnki.

Kwiecie do tej wiązanki zbierał autor po 
wielu szlakach życia...

Kto wie, czy nie siebie samego m iał on na 
myśli, kładąc w usta jednego ze swych bohate
rów następujące słowa:

„Moją pierwszą młodość wypełnił cały sze
reg prób i doświadczeń uczuciowych, które los 
mnożył w sposób zadziwiający. Jeżeli typ Don- 
Zuana je s t tak  popularny we wszystkich piśmien- 
nictwach, wypływa to ztąd, że odbija w sobie 
wiernie pewien rodzaj ludzi, do których należa
łem i którzy, zamiast jednej duszy, zdają się 
posiadać ich bardzo wiele. J a  sam żartowałem 
dawniej z tego stanu, nazywając go barbarzyń
sko swym polipsychicmem. Lecz w istoeie, przy

braku zwycięztw donżuanowskich, miałem w so
bie jego niestałość szezerą, zmienność czułą i 
tę niebezpieczną potrzebę doświadczania wszyst
kich rodzajów wrażeń, która mię zmuszała do 
nieustannego odmieniania ich źródła..."

Jeżeli Zola i M aupassant idą w prostej 
linii od Balzac’a, a może wyżej sięgnąwszy, od 
Rabelais’go, to Bourget zdaje się być spokre
wniony bardzo blisko —  z M ussefem .

Ciekawe są zaprawdę znamiona owego 
„polipsychizmu", który należy podobno do sta
łych chorób wieku i bywa źródłem wielu innych 
niezdrowych objawów...

„Podczas tego piętnastolecia —  mówi o 
sobie Y eruantes, bohater szkicu p. t. Madame 
Bressuire — które upłynęło od czasu dojścia do 
pełnoletności —  ileż różnych istot w sobie od
kryłem! W tem mojem ja, przemiennem i wie
lorakiem, tkwił człowiek lubiący dziewczyny 
bezczelnie ładne i bezwstydnie śmiałe, otoczone 
fałszywym, przemijającym zbytkiem i krzykliwą, 
pospolitą wesołością. Tkwił dalej człowiek wy
bredny, który przepadał za kobietami słabowi- 
temi, za ich trum ienną bladością, za ciszą, która 
otaczała je  zawsze, jak konających. Tkwił nastę
pnie człowiek kochający się w kobietach-lalkach, 
we frankach, jakiemi się one otaczają, w ich 
myślach drobnych, naiwnych i w chłodnej ich 
nieczułości, a obok niego inny, który pożądał 
kobiet okazałych i strojnych, bożyszcz cielesno
ści o spojrzeniu ponłóczystem, o kształtach ol- 
brzymek"...

Temu, że potomstwo Don-Zuana silnie roz
rodziło się na ś wiecie, trudno zaprzeczać. Kto 
wie, czy i w tym razie winnemi nie są nieszczęsne 
„nerwy" .n a  które chętnie wszystko dziś składa
m y! Zn * *nóść, która dawniej była kobietą (vi- 
de: Szeks ’-) w naszym wieku płeć zmieniła.

Okoliczność ta daje dziwny charakter „por
tretom* Bourget’a. Prawie we wszystkich główna 
rola przypada mężczyźnie. Ród męzki zniewie- 
ściał widocznie, skoro różnice pomiędzy płciami 
tak bardzo się zacierają. Pocieszmy się jednak 
myślą, że to tylko we Francji,..

Wykwintnym i poetycznym — może nawet 
względnie do osobistości bohaterki, za wykwin
tnym i za poetycznym jest pierwszy pastel p. t. 
„Gladys Harvey.“

Gl&dys je s t damą kameljową w ścisłem zna
czeniu tego słowa. Je s t damą kameljową nie
tylko z fachu, lecz z serca i upodobań. Jakim  
sposobem autor wśród dzisiejszego Paryża zna
lazł ten przestarzały typ chorobliwego sentym en
talizmu, jest już jego tajemnicą. Cokolwiekbądź 
razi on wielkiem nieprawdopobieństwem.

Przy kolacji, wydawanej przez kilku boga
tych letkiewiczów i nicponiów, Gladys opowiada 
autorowi, który znalazł się tam jak P iła t w Credo, 
historję swej pierwszej miłości. Pokochała ona 
poetę, nie widząc go nigdy i tylko czytając 
książkę jego, która jej panieńskie serce silnie 
wzruszyła. Postanowiła za j&kąbądż cenę po
znać go. Była biedną, nie miała strojnego ubra
nia, ale ciężką, całoroczną pracą uzbierała sobie 
na nie. Ale sny zakończyły się gorzkiem roz
czarowaniem. W wiejskim domku, do którego 
poszła, otoczona urokiem nowego stroju i osiem
nastu wiosen, zamiast poety, zastała jego... ko
chankę. To ją  złamało. Przeżyła wprawdzie 
doznany zawód, ale z uczciwej i smętnej J e n 
ny ourriere została wesołą Gladys Harvey.

Autor sam musiał czuć nienaturalność tej 
postaci i aby ją  choć pozornie usprawiedliwić, 
zrobił bohaterką swą do połowy przynajmniej 
Angielką.

Za to wspomniana już „Pani Bressnire" 
jes t niezrównanie prawdziwą. Motyw je s t prosty 
bardzo. Człowiek czterdziestoletni, dotkniony 
sercową nadczułością, a i zblazowany też nieco, 
ugania się namiętnie za miłością młodej dziew
czyny, a gdy kto inny z nią się ożenił, szaleje 
z rozpaczy. Po roku rywal um iera, ukochana 
jest wolną i ręki mu swej nie odmawia. Alw 
wówczas bliskość i łatwość zdobycia szczęścia 
budzi w nim nagłą p rzem ianę: stygnie w uczu
ciach, odsuwa się od „wdowy" i resztę życia 
przeżywa w samotności. , . ,

Nie jest-że to odwieczna historja dziecka,
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Do s^lązkiego rewiru ściągnięto jeden ba
talion piechoty z F ryburga i jeden z Świdnicy.

Ostatnie wiadomości stwierdzają ogólne po
lepszenie się sytuacji.

I  tak donoszą z Berlina, że strejk w W est
falii prawdopodobnie skończy się wkrótce, gdyż 
punkta porozumienia między robotnikami a pra
codawcami zostały już sformułowane. Sobota ma 
być rozpoczętą najdalej w przyszły wtorek. 
Bokowania z właścicielami kopalni toczą się dalej.

W rewirze Gelsenkirchen wielka część ro
botników podjęła prace na nowo.

Zmowa w kopalniach rewiru es; hweilskiego 
jak  donoszą z Akwisgranu została już zupełnie 
załagodzona.

W westfalskich górniczych okręgach stra j
kujących pracodawcy odmówili przyjęcia pośre
dnictw a deputowanych wolnomyślnych i doma
gają się bezpośredniego znoszenia się z robo
tnikami.

Cesarz wysłał tajnego radcę Hinzpetera do 
Dortm und celem złożenia następnie raportu.

Z D o r t m u n d u  donoszą pod d. 17. m a ja : 
Dziś odbyło się wielkie zgromadzenie robotników, 
na którem zdali sprawę z posłuchania u cesarza 
delegaci robotników S c h r ó d e r  i B u n t e .  
Zgromadzenie postawiło w 10 punktach sform u
łowane żądania, a jeżeli pracodawcy je  przyjmą, 
nastąpi we wtorek powrót do roboty.

Natom iast ną Szląsku strejk znajduje się 
jeszcze w stadjum  wzrastania.

Obecnie zaprzestało pracy przeszło 15.000 
robotników. Spokój nie został dotąd nigdzie za
kłócony. W W aldenburgu odbyła się konferencja 
reprezentantów  k o p a lń , na której był obecny 
prezydent Szląska.

ALFRED POTOCKI.

Dziś nad ranem zm arł w Paryżu hr. Alfred 
Potocki.

Wieść ta rozlega się echem żałobnem nie- 
tylko w całym kraju, w całej Polsce, lecz także 
w całej monarchii i  daleko po za jej granicami. 
Oddawna już dochodziły groźne wiadomości o 
stanie zdrowia hr. Alfreda Potockiego, wszyscy 
przygotowywali się na ciężką katastrofę — a 
mimo to cios, jaki dziś uderza w jednę z naj- 
pierwszych rodzin w Polsce, w strząsa do głębi 
nietylko ją  samą, lecz także szerokie koła przy
jaciół i czcicieli zmarłego, licznych współpraco
wników jego w życiu publicznem, prawdziwe zaś 
łzy boleści i żalu wyciska z ócz tysiąca rodzin, 
dla których h r. Alfred był najlepszym z przeło
żonych. najszlachetniejszym  z dobrodziejów i 
opiekunów.

H r. Alfred Potocki, syn Alfreda, tajnego 
radcy i W. Ochmistrza galicyjskiego, założyciela 
ordynacji łańcuckiej w r. 1838 — należący do 
linii Potockich, której protoplastą jest Jędrzej, 
starszy syn Bewery, wojewoda kijowski, kaszte
lan  krakowski i hetm an polny koronny w r. 1684 
— urodził się w r. 1822.

Przeznaczony od młodości do służby dyplo
m atycznej, pod kierunkiem ojca, który i w naj
drażliwszych chwilach cierpień i walk narodo
wych, stara ł się utrzymać dobre stosunk z rzą
dem i domem panującym w Austrji, odebrał wy
chowanie przeważnie zagraniczne, bardziej ko
smopolityczne, niż polskie.

Był też przez jakiś czas przydzielonym 
do poselstwa austijackiego w Londynie, zkąd się 
datują dobre jego stosunki z wybitnymi mężami 
stanu i parami Anglii.

Porzuciwszy niebawem zawód dyplomaty
czny, powrócił do kraju i oddał się przeważnie 
zajęciom gospodarskim w rozległych swych do
brach, położonych tak w Galicji, jak  i za kor
donem, a tworzących największą w kraju or
dynację.

W r. 1851 zaślubił h r. Alfred księżniczkę 
Marję Sanguszkównę, córkę księcia Romana, a 
w r. 1862, po śmierci ojca, objął samodzielny za
rząd majątku jako drugi z kolei ordynat łań 
cucki.

Na tę porę przypada również początek prac 
h r. Alfreda Potockiego na arenie politycznej. 
W ybrany do sejmu galicyjskiego w roku 1861 
z gmin wiejskich okręgu leżajskiego i powołany 
równocześnie na członka dożywotniego Izby pa
nów Rady państwa, nie opuszcza już ani na 
chwilę życia publicznego, tak, że zgon zastał go 
znów na stanowisku posła sejmowego z okręgu 
gmin wiejskich Podhajce-Kozowa i jako jednego 
z najwybitniejszych parów monarchii a oraz 
i najzaufańszych doradzców cesarza.

które napiera się z płaczem wzbronionego sobie 
cacka, a gdy je wreszcie dostało, nudzi się niem 
prędko i porzuca je obojętnie ?

Możnaby też powiedzieć, że dziś znane 
słowa Szyllera tak czytać po trzeb a:

„Mężczyzna jest, jak cień: unikany goni,
goniony ucieka..."

Prawie wszystkie kobiety Bourget a są ner
wowe. Jedne rodzą się już tak iem i; inne zostają 
wskutek jakiejś nieprawidłowości w stosunkach 
serdecznych. Stosunki te zdają się być wedle 
B ourgefa  jedyną treścią kobiety. Żyje ona tylko 
sercem. Gdy nie kocha, lub nie jes t kochaną, 
traci rację istnienia...

W rodzona nerwowość przybiera formy ostre
i staje się niemal dziką u pani de Gandale, 
w szkicu, mającym za tytuł jej nazwisko.

Pani ta, arystokratka, zakochana je s t do 
obłędu w świetnej prozapii swego domu i w sta
rym  portrecie m arszałka Ludwika de Candale, 
który przed wiekami dom ten sławnym uczynił. 
Pochodzi ona z linii bocznej i nosi inne nazwi
sko, marzeniem jej je s t wszakże nazywać się de 
Candale i nazwisko to pozostawić w spadku — 
synowi. Aby marzenie to ziścić, poślubia jednego 
z de Candale’ów, idjotycznego kuzynka co nara
ża ją  wszakże na podwójny zawód. Najpierw 
mąż jej prócz nazwiska, nie ma w sobie nic z ro
dzinnych znamion de Candale’ów, a następnie 
spodziewany syn... nie przybywa. W kilka lat 
po ślubie idjotyczny de Candale ma syna, lecz 
z inną. Zacięta arystokratka wybucha straszną 
nienawiścią do dziecka swego męża.^ TJważa się 
już nie za oszukaną, lecz za okradzioną. I dnia 
jednego, kiedy niewinny, kilkoletni chłopczyna, 
pozostawiony przez piastunkę, zasnął na tarasie, 
taż nad spadzistą pochyłością skały, w piersiach 
tej histeryczki budzi się wściekłość. Skrada się 
do dziecka i upewniwszy się, że jej nikt nie śle
dzi, wyciąga rękę, aby je strącić w przepaść... 
Ale „coś" ją wstrzymuje. Pada na kolana i dziki 
jej szał roztapia się we łzach i modlitwie...

Autor nie daje bliższego określenia owego 
.czegoś", my jednak będziemy od niego ści-

Niepodobna jes t pod pierwszem wrażeniem 
i w krótkiem wspomnieniu pośmiertnem zebrać 
wszystkie ważniejsze chwile z publicznego życia 
hr. Alfreda Potockiego. Odznaczają je przeważnie 
trzy chwile d z ia ła n ia : najprzód jako m inistra 
rolnictwa (od 30. grudnia 1867 do 15. stycznia 
1870) w t. z. „Burgerm inisterium ", w którem 
razem z hr. Taaffem i min. Bergerem tworzył 
sławną w swoim czasie mniejszość gabinetu — 
następnie od 15. kwietnia 1870 do 7. lutego 1871 
jako prezesa gabinetu, który dążył do przeprowa
dzenia ugody politycznej z Polakami i Czechami, 
lecz napróżno —  w końcu jako nam iestnika Ga
licji (od 1875 do 1883) i krótki czas (w r. 1875) 
jako m arszałka krajowego.

H istorja konstytucyjnych walk w państwie 
i w kraju zapisze więc niejednokrotnie nazwi
sko Alfreda Potockiego i ż różnego stanowiska 
różnie go sądzić będzie jako polityka i męża 
stano — wszędzie atoli będzie musiała mu 
przyznać, że był człowiekiem na wskróś szla
chetnym, mężem prawym, który się brzydził 
wszelką nieuczciwością tak w sprawach publi
cznych jak i prywatnych, prawdziwym „gentle
manem", który brał wszystko na delikatną wa 
żkę honoru wedle wysokiej dewizy: nóblesse 
óblige.

Arystokrata i konserwatysta arodzeniem 
i przekonaniami — a pełen łagodności i zgo
dności w charakterze — zajmował on zawsze 
stanowisko dążące do porozumienia między k ra
jem  a monarchią, między Polakami a dynastją. 
Te dążenia pośrednie, godzące, harmonizujące 
odpowiadały całej jego naturze, wszędzie więc, 
gdzie występuje publicznie, nadają one właściwą 
cechę jego wystąpieniom.

Unikał walki, nie chciał jej —  w roztro- 
pnem ustępowaniu ze skrajnych stanowisk upa
tryw ał główne podstawy dla polityki k rają na 
wewnątrz i na zewnątrz — w godzeniu ostate
czności między narodem a rządem, krajem a mo
narchią. widział korzyści dla stron obu — i dla
tego, nie zdolny do zaparcia się lub zdrady po 
żadnej stronie, umiał utrzymać zarówno szacu
nek rodaków jak i niezwykłe zaufanie korony. 
Wszak to w czasie namiestnikowstwa br. Alfre
da Potockiego zdecydował się był cesarz po dłu
goletniej przerwie na uroczyste zwiedzenie Gali
cji, a jaką formę serdeczną przybrały wówczas 
aczncia mieszkańców tego kraju i wynurzenia 
monarchy, w jak szczery a narodowy ton ude
rzali Polacy w swych przemowach — wszystkim 
to dotychczas pamiętne.

Właściwość charakteru i temperamentu zmar
łego miała to w sobie, iż nie był zdolnym 
wywierać silnego nacisku, używać energii, gdzie 
energia mogła tylko zwyciężać — łam ać, co 
łamać należało. Lecz zato uprzejma prośba jego 
miała nieraz potęgę surowego rozkazu, bo chę
tn ie i dobrowolnie ustępowali jej naw et zapal
czywi opozycjoniści. Otwartość, prawdę, czystość 
zamiarów a szlachetność środków ceniono w nim 
powszechnie — i to było jego potęgą.

Każdy z dawniejszych posłów pamięta je
szcze pierwsze pojawienie się w sejmie tej wio
tkiej, wysokiej postaci, o dystynkcji angielskiego 
lorda, z twarzą po angielsku ogoloną, a o kla
sycznie pięknych rysach i dziwnej łagodności 
wyrazu. Cudzoziemiec prawie swem wychowa
niem, zasiadł on tuż koło chłopskich siermięg, 
a siermięgi te na skinienie jego wstawały i wie
rzyły panu z panów, że szczerze dba o ich los 
i przyszłość. Hr. Alfred zabierał głos bardzo 
rzadko na publicznych posiedzeniach, tern wię
kszy wpływ jednak wywierał na wszystkie spra
wy ważniejsze w naradach prywatnych, a do 
ostatniej chwili zajmował stanowisko naczelnika 
największej partji sejmowej. Jeżeli na dziełach 
tej p artji ciążą błędy i grzechy, to ciężar ten 
nie spada na jej przewódzcę, choć wiele rzeczy 
dodatnich i prawdziwie obywatelskich, które 
ztam tąd wyszły, jemu w znacznej części przypi
sać się godzi.

W ielkie tytuły, godność wiceprotektora kra
kowskiej akademii umiejętności, najwyższe orde
ry zdobią dziś trum nę zmarłego —  wszystko to 
znikome. Cenniejszym od wszystkiego będzie 
głęboki żal i powszechny szacunek, jakim  cały 
k ra j , bez względn na stronnictw a polityczne, 
otacza dziś śm iertelne szczątki obywatela, który 
dbał o jego dobro i był mu w pracy wiernym.

MU miejscowa 1 zamiejscowa.
Lwów dnia 18. maja.

* Stan zdrowia cesarzowej Elżbiety wedle de
peszy a Wiesbadenu, ozyni już pocieszając* pestępy. 
0 ile wiadome, monarohini powróci do Wiednia d. 
23. bm. Fremdenblatt dowiaduje się, iż cesarzowa 
zabawi około miesiąoa w zamku letnim Lainz pod

ślejsi. „Czemś", co wstrzymało hrabinę od zbro
dni, była... wytworna m iara artystyczna, której 
Bourget, w podwójnym charakterze światowca i 
poety, nader pilnie w utworach swych przestrze
ga. Jego bohaterowie i bohaterki mogą umierać 
na suchoty serca, truć się zgryzotą lub zabijać 
pesymizmem, lecz krwią plamić obrazków nie 
powinny. Wszakże to — pastele...

Z pomiędzy pozostałych szkiców „Klara" 
je s t przesubtelnionem dziwactwem „Senorita Ro
sario" dowcipną fraszką, „Nieznajoma" i „Inna 
nieznajoma" dwiema wzruszającemi kartkam i 
z dziejów serca; największą zaś mają wartość 
i najpiękniej zostały opracowane trzy obrazki, 
jedną klam rą spięte i zaty tułow ane: „Troje 
dziewczątek".

Tak, Symonka, Lucia i Alinka są dziew- 
czątkami, budzącemi się dopiero do życia. Naj
starsza ma la t dwanaście, najmłodsza sześć lub 
siedm. Jednak mimo tak młodego wieku dzieci 
te są już kobietami w m iniaturze...

Najwięcej znamion dziecięcych ma Symon
ka — choć i ta, w zachwycającej nieświadomo
ści swej roli, staje się cichym sprzymierzeńcem 
i adwokatem swej grzesznej matki. A nieżyjącej 
już winowajczyni broni tak  dobrze, iż dla niej 
przebaczenie, a dla siebie miłość nominalnego 
ojca zdobywa.

Ten węzeł społeczny w innem już miejscu 
rozciął Bourget w sposób prawdziwie filozoficzny. 
W  usta jakiejś księżnej, czystej zresztą zapełnię 
pod tym względem, kładzie on tam  aksjomat, 
jakby od Dumasa pożyczony:

„Matka zapom ina; ojciec rzeczywisty za- 
dowolniony je s t z pozbycia się k łopotu ; dziecko
0 niczem nie wie, ojciec fałszywy również —
1 w ten sposób żyje się jakoś..."

„Lucia", druga z dziewczynek, choć zaczy
na dopiero rok trzynasty, je s t już skończoną 
kokietką. Rola, do której los ją  przeznaczył, już 
teraz rysuje się wyraźnie. Unieszczęśliwiać ona 
będzie wszystkich ludzi z sercem, których jej 
piękność oczaruje...

Wyjątkowe miejsce należy się trzeciemu

Wiedniem, poozem wyjadzie prawdopodobnie do ką
piel morskioh w Zandveort (w Holandji).

* Minister p. Filip Zaleski wyjeohał wozeraj 
do Poli i Tryestu na uroczystość poświęcenia i spu- 
szezenia na wodę pancernika imienia cesarza Fran
ciszka Józefa.

W Tryeśoie odbyły się 17. bm. z powodu pu- 
szosenia na weśy nowego pancernika „cesarz Fran
ciszek Józef" różne uroczystości. Na ceremonii 
obecny Smolka.

* Namiestnik hr. Badeni wyjeżdża w ponie
działek dnia 20. bm. w cela zwiedzenia urzędów i 
zakładów naukowych do Przemyśla, gdzie zabawi 
dzień cały i noc przepędzi. Ztamtąd we wtorek uda 
się do Chyrowa dla zwiedzenia tamtejszego zakłada 
wychowawczego 00. Jezuitów, poozem odjedzie do 
Stryja, zkąd we środę po południu powróci do Lwowa.

* Prezydent wyższego sądu we Lwowie 
p . Simonowicz był onegdaj na posłuchaniu u ce
sarza.

* Henryk Sienkiewicz po krótkim pobycie 
w Warszawie udał się do Kissingen na kuraoję.

* P rz e n ie s ie n ia . Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła oficjałów pocztowych Oypryana Kozińskie
go z Tarnowa i Marjana Kossowskiego z Tarnopola, 
tudzież asystentów pocztowych Adolfa Koflera i W ła
dysława Matkowskiego z Przemyśla do Lwowa.

* Z m arli we Lwowie: Julia z Hórawskioh 
(JiżowBka, właśo. dóbr, w 84 r. życia.

Karol Miodoński, b. suplent gimnazjalny, zmarł 
w Krakowie w 31 r. życia.

D. 14. maja zmarła w majątku Stanisławowo, 
w powiecie święciańskftn w 75 r. żyoia matróna pol
ska Paulina z hr. BrsSl Platerów Kajetanowa Cha- 
leoka. Była ona córką Ludwika, kasztelana Królestwa 
Polskiego i Marji z hr. Brzozowskioh lo  Idziowej 
Hlilsenowej, starościny Marjenhauakiej.

Wojciech Sibilski, weteząn z r. 1831, zmarł 
w 84 r. życia w Nekli w W. ks. Poznańskiem.

Aleksander Dowmont-Matuszowioz, weteran z r. 
1848, pułkownik z r. 1863, dowódca jazdy w oddzia
le jenerała Taczanowskiego i naczelnik oddziała w 
Lubelskiem, zmarł w Paryżu, w 61 r. żyoia.

Do Warszawy doszła wiadomeśó o śmierci Ka
rola Bułkowskiego, wieestcrnika na franouskim paro
statku handlowym ,,1’Eeperanoe", kursującym pomię
dzy Hawrem a portami Australii. Bułkowski, przy
gnieciony belką, zmarł-w powrocie do Francji. Pocho
dził z Warszawy i pozostawił tam krewnych.

W Wilnie zmarł w 74 r. życia Jan Mołoeho- 
wieo, radca zarządu dobroczynności publicznej.

W Wiedniu zmarł dyrektor tow. austr. węg. kolei 
państwowych Reinhardt.

W Hohensohwangau zmarła 17. bm. bawarska 
królowa-matka.

* W k asy n ie  wojskowem odbył się wczoraj 
estatni w tym sezonie koncert z współudziałem panny 
Miehaliny Frenkel-Niwiósklej i panny Pawlików i 
„Lutni". Po koncercie nastąpiły tańoe, które trwały 
de godz. 3. rano.

*  Zmiany dyslokacyjne. Dziennik roep;reą- 
dteń wojskowych ogłasza, że batalion piechoty nr. 
15 przeniesiony zostzje z Tarnopola do Lwowa, a 
jeden batalion ze Lwowa do Tarnopola; pp. nr. 55 
jeden batalion z Brzeżan do Lwowa, jeden ze Lwo
wa do Brzeżan ; pp. nr. 58 sztab i 3 bataliony z 
Kołomyi do Stanisławowa; pp. nr. 80 batalion ze 
Lwowa do Złoczowa, batalion 3 ze Złoczowa do Lwo
wa ; pp. nr. 95 zmiana 4 i 2 batalionu między 
Czortkowem i Lwowem i na odwrót. W kawalerji 
nastąpi zmiana 2 pułku ułanów 5 1 6  szwadronu 
między Ropczycami a Dęb oą i na odwrót; ułanów 
pułk 4, szwadron 2 z Rohatyna do Monastorzysk; 
ułanów pułk 3, szwadron 5 i 6 między Łańcutem i 
Żołynią i na odwrót.

* E gzam inu  doJ l  całości. Krajowa Rada szkol
na ogłasza, że obwieszczenie jej z dnia 3. kwietnia 
br. dotycząoe egzaminów dojrzałości w seminarjaoh 
nauczyoielskioh, zmienia się o tyle, że ustny egzamin 
dojrzałości w seminarjum nauozycielskiem męzkiem 
we Lwowie rozpocznie się nie dnia 1. lecz dnia 9. 
lipoa 1889 r.

* Wykaz kandydatów notarjalnych. Sekre
tarz Izby notarjalnej lwowskiej wydał wykaz kandy
datów netarjalnyeh Izby lwowskiej i przemysłowej. 
Wykaz jest do nabycia u wydawcy lab a sekretarza 
Izby przemyskiej.

* W zastępstwie protektora krakowskiej aka
demii umiejętności, zagai tegoroczne jej posiedzenie 
namiestnik Kazimierz hr. Badeni. Posiedzenie to mia
ło się odbyć 25, bm., ale ze względu na to, że na
miestnik ważnemi sprawami swojego urzędu w dniu 
tym będzie zajęty, odłożone została na dzień 28. bm.

* Oberwanie się chmury i przerwa ruohH 
kolejowego. Z Krzeszowic ilonoszą 17. maja. „Wczo
raj po godzinie 5 wieczorem nadciągnęła chmura od 
strony Trzebini z ogrońm? ulewą, a jednocześnie 
druga od strony Wisły, Wskutek tego zetknięoia się 
ohmur nastąpiło oberwanie się tychże na przestrzeni 
od Czerny do Tenozyna. Burza trwała nie całą go-

obrazkowi „Alince". Autor kreśli w nim jedno 
ze wspomnień własnego dzieciństwa. Dodajmy, 
że kreśli z taką poetyczną szczerością, z tak 
znpełnem zapomnieniem swej psyehologiczno- 
fizjologicznej doktryny, że gdyby nie wyraźnie 
położona firma, niktby się ta  nie domyślił pióra 
bourgetowego.

Drobne to arcydziełko przypomina rzewnym 
humorem gwiazdkowe powiastki Dickensa, a 
miejscami wznosi się do poetycznej prostoty 
Andersena.

Stwierdzona to prawda — o której zresztą 
estetyka milczy — że po perły trzeba artyście 
sięgać do serca...

O treść „Alinki" nie pytajcie. Zresztą tre 
ści w dawniejszem znaczeniu tego słowa, coraz 
rzadziej szuka się dziś w tego rodzaju utworach. 
Są one obrazami życia, życie zaś rzadko sztuczne 
powikłania wytwarza.

Była dziewczynka i m iała lalkę. I  był 
chłopczyk równy wiekiem dziewczynce, który 
bawił się z nią i z jej lalką. Potem dziewczynka 
umarła, a ojciec jej, który był wdowcem, ożenił 
się z inną kobietą, która miała także dziewczyn
kę. Potem ta  nowa dziewczynka, znalazłszy 
między rupieciami lalkę tamtej dziewczynki, za
częła się n ią bawić. I  gobaczył to raz ów chłop
czyk, a rozgniewawszy się o to wykradł lalkę 
dziewczynce i w ogrodzie ją  zakopał...

Czyż to można nazwać treścią?
Ale piękność tego utworu na czem innem 

polega. Pokazuje on nam w wiernem odbiciu 
wszystkie drgnienia serc dziecięcych, daje foto
gram, wyjątkowo wyrazisty, samego dzieciństwa.

Słuchając tego, naiwnego z pozoru, opo
wiadania, doświadczamy wrażenia, jakbyśmy 
przewracali kartki własnej księgi życia.

Z pomiędzy obrazków ostatnią książkę 
Bourgeta składających „Pani Bressuire" posiada 
najwięcej psychologicznego pogłębienia, „Alinka" 
zaś najsilniej błyszczy urokiem szczerego, nie- 
podrabianego piękna.

Wiktor Gomulicki.

dzinę, ale jakież okropne spustoszenia porobiła I Tor 
kolejowy w Krzeszowicach został zupełnie zepsuty, 
woda tak gwałtownie pędziła przez tor kolejowy, iż 
koła pooiągu osobowego, idącego z Krakowa o go
dzinie pół de 8, całkiem były okryte wodą i pociąg 
zmuszony był stawać oo chwilę, a służba kolejowa 
badała tor, ozy szyny nie są wyrwane, lub zbyt pod- 
mulone. Ze stacji krzeszowickiej woda niosła progi 
dębowe kolejowe, a z tartaku, tuż położonego przy 
kolei, niosła drzewa i deski, a wielka była obawa, 
że te drzewa wpadną pod koła idącego pooiągu. Po 
przejściu pooiągu, woda do reszty tor zerwała, tak, 
iż rueh pooiągów wstrzymany został na godzin kilka. 
Pociąg kurjerski. stająoy o godainie pół do 9 w Krze
szowicach, mógł dziś dopiero odejść o godz. 1 po 
północy, a pociąg osobowy o godz. 2 po północy. 
Pociąg zaś knrjerski, edohodząoy z Krakowa przed 
lOtą wieczór, odszedł o godzinie 1 po północy. Spu
stoszenia na całej przestrzeni między Czerną a zam
kiem Tenozyńskim oraz Wolą Filipowską, Rudawą i 
Nawojową górą, są ogromne; drogi popsute, mosty 
pozrywane, uprawa pól, zwłaszcza jarzyny, całkiem 
zniszczone, stawy pozrywane, budynki oraz ehaty 
wieśniacze, w Krzeszowicach i Tenozynku mocno u- 
cierpiały, aż serce beli, widząc to zniszozenie i płaoz 
łudzi, którzy wielkie klęski ponieśli, a spodziewany 
zbiór jarzyn zupełnie przepadł. Obszary dworskie w 
Krzeszowicach, Pisaraoh i Tenozynku, zaaozne po
niosły straty, które na razie nie dadzą się oszaoować, 
tak są ogromne. W Teuezynkn naprzykład i w Krze
szowicach bydło musieli ludzie wyciągać z wody, aby 
nie zalała je ta niepamiętna w tych stronach powódź."

Z K r a k o w a  donoszą, że tor kolejowy za 
staoją Maczki znacznie uszkodzony został, i że wozo 
raj z Warszawy nie było połączenia w Granicy do 
pociągu kurjerskiego, gdyż na drodze warszawsko- 
wiedeńskiej wody podobno 3 mosty zerwały, czy u- 
szkodziły, a zapewniają, że domy i młyny pozrywane.

Z W a r s z a w y  donoszą 16. bm.: „Dziś w no
cy ponad Warszawą przeszła burza połączona z de
szczem ulewnym. Trwała przeszło pół godziny. Pier
wszy grzmot zahuozał o godzinie w pół do 3. po 
północy. Woda z deszczu zatopiła w wielu pnnktsch 
miasta piwnioe, doły zaś kanalizacyjne w niektórych 
miejscach zalane po sam wierzch.

Burza dzisiejsza szerząc się na przestrzeni od 
Warszawy do Skierniewic, na planoie kolei wiedeń
skiej, poezyniła znaozne szkody w komunikacji tele
graficznej. Druty zostały zerwane, słupy przewrócone, 
następstwem czego była zupełna przerwa telegrafu 
na oddziale od Warszawy do Rndy Guzowskiej, tak, 
iż dzisiejsze poeiągi kursowały bez poprzedniego za
wiadomienia telegraficznego. Na wi-rśoie 28. za Gro
dziskiem dwa słupy telegrafu anglo-indyjskiego roz
trzaskane zostały przez pioruny. Na plant drogi wy
słano bezzwłocznie służbę dla przywrócenia komuni
kacji telegraficznej."

Z W i e d n i a  donoszą 17. bm.: „Dziś popołu
dniu wyrządził ulewny deszcz połączony z burzą, 
trwająoy trzy godziny, osobliwie na przedmieśeiaoh 
wielką szkodę, a miejscami Bprowadził powódź. Sie 
dmioletnia dziewczyna w Gaudenzdorf koło Wiednia 
posłana przez matkę do składa wędlin, wpadła de 
kanału i porwaną została przez fale. Próby ratunku 
okazały się bezskuteoznemi."

Z O p a w y  donoszą 16. bm.: „Dziś popołu
dniu nastąpiło oberwanie się chmary pomiędzy Gros- 
sherlitz i Strachowitz, który zerwał w dwóch miej
scach nasyp kolei oentralnej morawsko-szląskiej, tak 
że ruch kolejowy przerwany został."

Z B u d a p e s z t u  donoszą 17. bm : „Ze wszy
stkich stron Węgier donoszą o deszczu, który oddzia
łał bardzo dobrze na zasiewy, zagrożone dotychczas 
posuchą."

Z B r e m y  donoszą 16. bm.: „Skutkiem ober
wania się chmury uszkodzony został tor kolejowy i 
przerwano ruch kolejowy na linii Berlin Brema."

Z H i r s o h b e r g u  na Szląskn donoszą 16. 
bm.; „Dziś popołudniu nastąpiło tu oberwanie się 
chmury. Tor kolejowy został podmyty, skutkiem cze
go nastąpiła 6 godzinna przerwa w ruchu kolejowym."

Z B r u n s z w i k u  donoszą 16. bm.: „Okropna 
nawałnica nawiedziła dziś tutejsze okolice. Zginęło 
kilku ludzi. Zasiewy zniszozone zostały, mnóstwo by
dła popłynęło."

* M uzeum  R ap p ersw y lsk le . Z Zurychu tele
grafują 17. bm.: „Imieniem spadkobierców śp. Wł. 
Platera, nadesłał Stanisław hr. Plater (właściciel 
dóbr na Szlązkn) oświadczenie, że rodzina uznaje 
w zupełności ostatnią wolę nieboszczyka oo do mu
zeum rapperswylskiege i sprzeciwiać się nie będzie 
testamentowi, uznającemu własność narodową Dekla
racja ta ułatwi znacznie pertraktację spadkową. Dr. 
Gałęzowski załatwiwszy najnaglejsze sprawy i Zosta
wiwszy muzeum pod dozorem ks. Bławaozyńzkiego, 
wyjeohał do Paryża, gdyż obowiązki osobiste nie po
zwalały mu dłużej tu bawić. Natomiast przyjazd swój 
zapowiedział p. Bukowski ze Stokholmu.

Prawdopodobnie naczelną kuraterję zakładn na
rodowego przyjmie Wł. hr. Zamojski z Kurnika".

* Kongres literacki zostanie otwarty d. 20* 
tzerwoa w Trooadero w Paryżu. KongreB trwać bę
dzie tydzień, a główny przedmiot obrad stanowić ma 
kwestja ubezpieezenia własności literackiej.

* Międzynarodowy kongres w sprawie re
formy więziennej, jaki odbędzie się w Petersburgu 
w czerwcu roku przyszłego, rozesłał obecnie swój 
program. W kengresie przyjmą udział wszystkie pra
wie państwa europejskie i rozmaite nie europejskie.

* Otwarcie wystawy pracy kobiet w Warsza
wie nastąpi jutro 19. bm.

* Polacy na obczyźnie. P. Józef Piliński, za
mianowany został wioe-konsulem francuskim w Ran- 
goon. P. Wacław Gasztowtt, zamieszkały w Paryżu, 
zamianowany został dekretem ministra oświaty i sztuk 
pięknyoh „Oficerem wyohowania publicznego" ( Officier 
de 1’instruction puhliąue) Nadmieniamy, iż prof. 
Gasztowtt zamianowany został już przed kilku lfcty 
„Oficerem akademii" ( Officier d'Acadómie) i za
szczycony oznaką „Palm akademiokioh". Zamiano
wani nadto zostali: p. Kazimierz Chmielewski równloi 
„Ofloerem wychowania publicznego", a „Ofioerami 
akademii" pp. dr. Ozernioki z Algieru i Myszkowski, 
kapitan artylerji. Wszyscy ci przez rząd francuski 
odznaczeni rodacy nasi byli niegdyś uczniami szkoły 
polskiej w Batiniol.

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminom Ławryków i Okopy, w po
wiecie rawskim, na budowę wspólnej szkoły, za
pomogę w kwooie 50 złr.

* Z P o z n a n ia  donoszą, że z folwarku w Cho
rzowie, pod Królewską Hutą na Szląskn pruskim, 
wydalono znów ośmiu robotników Polaków, podda- 
nyoh austrjaekioh.

* Neofici. Kurjerowi Warse. donoszą z Czę
stochowy, że w d. 18. bm. w tamtejszym kośoiele 
parafialnym przyjęły chrzest św. trzy osoby poohodze- 
nia izraeliokiego : pp. Hipolit Szancer, właśoioiel dóbr 
Walenozew, w powiecie częstochowskim, z 11-letnim 
Stanisławem i p. Juliusz Miram, właśoioiel dóbr Przy
stań, w powieoie częstochowskim, bezżeuny.

* Z prasy. Od dwóoh lat wydawany w Paryżu 
dwutygodnik polityozny, społeczny i literaoki Głos 
Polski, pismo zabronione w Austrji nawet, a więc 
zupełnie niedostępne mieszkańcom ziem dawnej Pol
ski, przestaje wyehodzió. Z Paryża otrzymujemy wia
domość, iż wychodzić będzie nadal tylko część fran

cuska pisma, wydawana dotychczas jako dodatek in
formujący zagranioę o sprawach politycznych na zie- 
miaoh dawnej Polski.

* Na kolonie wakacyjne. Pod przewodnietwen 
pani wieeprezydentowej Z dzieła w owej Marohwiokie. 
zawiązał się komitet, który we czwartek, 30. b. m 
urządza na Zamku jarmark na dochód kolonij waka
cyjnych.

* W wiedeńskiem Murze praso wem przy 
prezydjum ministerstwa, referat dzienników polskiob 
i ruskich otrzymał p. Zdzisław Morawski, a dr. Kie- 
res przeszedł do binra telegraficznego.

* Języki starożytne w gimnazjach rosyj
skich. Now. Wr. donosi, iż komisja, zajmująca się 
kwestją wykładu języków starożytnych w gimnazjach 
klasycznych, postanowiła skasować wypracowania 
piśmienne w dwóoh ostatnich klasach, a natomiast 
powiększyć zajęoia, poświęcone tłumaczeniu klasyków.

* Zmowa. Z Preszburga donoszą 17. bm. Ro
botnicy zajęoi przy budowie mostu na Dunaju, urzą
dzili dziś zmowę, gdy nie oheiano im podwyższyć 
płaoy. Zarząd oddalił wszystkich strajkujących.

* Nowe mody. W dziedzinie fularu zapanowały 
błyskawice i rakiety, które jako deseń na tle oie- 
mnem wyglądają woale szykownie. Z roślin dostar- 
ozyły wzorów liście wilczej jagody i wina, a piękne 
panie zdają się obojętnemi być ua trujące własności 
pierwszych i baohantyczny charakter drngloh.

Jako efektowną nowość podnieść należy materję 
surah z sznurkowymi paskami,, które wyglądają jak 
aksamitne. W ogóle materje;togożoczne mają dążność 
do wydawania się tern, ozem nie są. Jedwab ndaje fla- 
nelę, batyst fulary, a patrząc na wełnianą satynę, 
rzekłbyś, że to atłas.

Ważną rolę odgrywa zephyr, który obecnie naj 
ohętniej przystraja się w pepitowe kratki.

Wiele zwolenniozek znajduje również roile, za
zwyczaj z iudyjskim deseniem, rojącym się od egzoty
cznego ptaotwa, chrząszczy i różnych dziwolągów. Po
jawiają Się między niemi nie rzadko smoki —  i bo 
oiany, który to deseń mi być dla pań zamężnych naj
bardziej wskazanym, jako symboliczny.

Kostjumy podróżne winne tego roku być szare; 
dla III. klasy nadaje się beige lub loden, dla TI. 
alpaka i kaszmir, I. zaś przepisnje „mędrosyni w spra- 
waoh mody uozona" surah, fular i tongis. Co do kro
ju, to strój podróżny najczęściej trzyma się angiel- 
szozyzny. Płaszczyki pomimo wyrastająoego antisemi 
tyzmu mają rękawki „a la juivo". Rotondy spotyka 
się bardzo ezęsto.

Kapelusze obniżają się coraz bardziej, nie da
wniej, jak przed rokiem były wysokie, jak ohapeau- 
cl»que rozpięty, teraz wkrótce dojdą dó płaik śol 
ohapeau-olaque’a ściśniętego. Sozęśeie jeszoze, iż u; 
tej brzydkiej płaszczyźnie można dowoli umieszczać 
kwiaty, dzięki czemu dama hołdująca modzie, wyglą
da dziś jak chodzący miniaturowy ogród Semiramidy.

* Pułapka na... kohiety. Aby dowiedzieć się, 
ile lat liczy jaka kobieta, pewien dowoipniś zaleoa 
następujący sposób. Należy poprosić jej, by napisała 
liczbę porządkową miesiąca, w którym się urodziła, 
dalej, by cyfrę tę pomnożyła przez 2, następnie by 
dodała do niej 5, a w końou, by sumę pomiożyłs 
przez 50; by dalej do cyfry z tego działania powsta
łej dodała swe lata, odjęła od tej sumy 365, a na
stępnie by dodała 115. Naturalnie, na rachunek ten 
nie trzeba patrzeć, gdyż w takim razie kobieta owa 
z pewnością dodałaby fałszywą cyfrę lat swego życia. 
Nie patrząc więc na papier, spytaj, jaka liczba wy
padła z rachunku, wiedz bowiem, że dwie ostatnie 
cyfry ewej liczby wskażą ci wiek kobiety, a trzeci 
miesiąo, w którym się rodziła. Naturalnie, że nie po
winno się powiedzieć naprzód, że oelem rachunku jest 
obliczenie lat życia rachmistrzyni.

* S tan  p o w ie trz a . Obserwatorium szkoły poli-
t ichnlozncj donosi 18 maja :

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu
dnie , mieliśmy wiatr półnoono - wschodni, niebo w 
częśei pogodne, a powietrze miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby była 15‘1° O, najwyż
sza 21*0° C, najniższa 7'6° C w nooy.

O godz. 3 po południa padał deszoz woale nie
znacznie; zresztą Jjyło pogodnie.

Zniżka barometryezna 750—755 mm. znajdo
wała się na Siedmiogrodzie; zwyżka 770—765 mm. 
w Szweoji; zniżka drogorzędna w Holandji.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo
rza był dziś o 9 rano 765 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 18. maja:

Wiatr ze wschodniej strony, średnia tempera
tura doby około 16° C, niebo pogodne, a powietrze 
miernie wilgotne; pogoda.

* J u t r o  d. 20. maja: św. Bernarda S. — 
św. Joanna Boh.

— K a ta s tro fa  n a  W iśle. Pod Cząstkowem w 
pow. warszawskim, nieopodal od twierdzy Modlina, 
przeprawiali się w poniedziałek około godz. 4. rano 
saperzy przez Wisłę łodziami na drugi brzeg.

Do przewozu użyte zostały dwie łodzie wojsko
we, każda podług przepisu mieszcząca po 25 lud^* i 
Tymozssem całą rotę, tj około 12Q ludzi, odrazo 
pomieszczono w dwieh łodziach 1 odbito od brzegu.

Gdy pierwsza łódź z 61 żołnierzami dopłynęli 
na środek koryta Wisły, zerwał się silny wiatr i po 
czął kołysać łodzią, której brzeg, t. z w. burta, zale 
dwie parę cali, wskntek przeciążenia, była pe nać 
powierzchnią wody.

Żołnierze, widząc niebezpieczeństwo, które wzma 
gało się wobec silnej mgły, jaka spadła nad Wiśłą, 
zaczęli broń rzucać do wody, oraz rozbierać się z 
tornistrów i pasów z ładunkami. Otóż ta przedwcze
sna ostrożność była głównym powodem wypadku, 
gdyż nagłe ruchy kilkudziesięciu ludzi spowodował; 
jeszcze silniejsze zakolysanie się łodzi, a następnie 
jej wywrócenie.

Niezwykle silny prąd wody (naprzeciw maga
zynów wojskowych), duża mgła I rozkołysana Wisła, 
utrudniały ratunek, a chociaż większość umiała pły
wać, jedni drugich chwytając, przyczyniali aię do 
powiększenia liczby tonących.

Ratunek z brzegu przybył za późno. Z ogólnej 
liczby 61 żołnierzy uratowano * tylko 16, 45 zatonęło. 
W ich liczbie było 3 podoficerów. Celem poszukiwa
nia zwłok sprowadzono z Warszawy trzeoh nurków 
a o 7ej ran» założone sieci przez oałą szerokość Wi 
sły i wstrzymane na cały dzień przejazd statków i 
spław tratew. Czapki utonionyoh schwytano przy 
przystani parostatkęw pod Zakreozymiem.

— M ark i 10-kopiejkowe do korespondencji mię
dzynarodowej pojawiły się już w Petersburgu. Są onę 
koloru blado-różowego.

— Polak, Władysław G ar dusze wskl, student 
medycyny, wybrawszy się d. 12. bm. na górę Wen- 
delstein, nie wrócił ztamtąd i — jak donoszą z Mona
chium — znaleziono go ua tej górze przed kilku dniami 
nieżywym. Zwłoki przeprowadzono do Geitau. Nieszozę- 
śliwy, który nigdy przedtem nie był na większej gó
rze, padł ofiarą nadmiernego znużenia, która wedle 
orzeozeuia lekarzy udarem seroa położyło przedwoze- 
śnie kres żyoiu.

— W ieża E ifla . Z Paryża donoszą: Pierwsi., 
z publioznośoi, który wszedł na wieżę Eifel był ja
kiś Hiszpańozyk, drugim Amerykanin, trzecim Ąn-
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glilr Na wieży pełni służbę 62 kontrolorów. Kartę 
pokazuje się u wejścia na pierwszy stopień, oddaje 
się zaś ją na końcu wędrówki. Na pierwszą platfor
mę prowadzi 337 schodów, na drugą 312. Wejście 
na pierwszą platformę kosztuje 2 franki, na każdą 
*alszą o franka więcej. Od stóp do szczytu prze
prowadzone są druty telefoniczne i telegraficzne. 
Wnętrze wieży stoi otworem dla publiczności od go
dziny 10 rano do 10 wieczór. Na każdej platformie 
pomieszczono pewną liczbę służby bezpieczeństwa 
publicznego.

— Dar 100.000 tr . Przed kilku tygodniami nie
jaki p. Osiris złożył na ręce paryskiogo komitetu 
prasy 100.000 fr. dla nagrodzenia, z okazji stuletniej 
rocznicy 1789 r., dzieła sztuki, przemysłu lub uży
teczności publicznej, które komitet ten uzna za naj
znakomitsze na wystawie paryskiej. Nie Barn jednak 
fakt tego daru ehoemy tutaj zaznaozyó, lecz raczej je
go dzieje — bardzo ciekawe i charakteryzujące dzi
siejszą biurokrację francuską. Oto jeszoze w r. 1886, 
za prezydentury Grevyego, p. Osiris powziął myśl e- 
fiarowania sumy tej na cel pomieniony i przedstawił 
zamiar swój prezydentowi i p. Berger, który już 
wówozas zajmował się gorliwie przyszłą wystawą. 
Miano zachowa! zupełną tajemnicę aż do dnia jej o- 
twaroia, w którym, w mowie inauguraoyjnej p Gró- 
y j  miał oznajmi! tę dobrą nowinę. Lecz zaszły wia
dome skandale, osławiony proces, zmiana rządu ; p. 
Osiris trwał przy swoim projekcie, leez musiał przed
stawi! go w inne ręce, a mianowicie ministrowi han- 
ćlu, komisarzowi jeneralnemu wystawy. Na list jego 
p. Dautresme odpowiedział, dziękująo za tę szlache
tną ofiarę i obiecując, że „będzie ona rozpatrzona z 
całą uwagą, na jaką zasługuje.“ P. Osiris czekał na- 
próino dalszych decyzyj. Propozycję jego daru — je
dyną w swoim rodzaju — rzucono wraz z niezliezo- 
norni prośbami o wsparcie i zapomniano o niej ró
wnież, jak o tamtych. Wreszoie p. Osiris zniecierpli
wiony, zwrócił się powtórnie do ministra handlu, leoz 
p. Dautresme był obalony, nastąpił po nim Legrand, 
który nie wiedział nawet, ezy pisząoy jest ofiarodaw
cą, ezy też petentem. Nie odpowiedział mu wcale. 
Wówozas p. Osiris napisał do p. Berger, prosząc, 
aby wstawił się za niego do nowego ministra. Nie 
na wiele się to jednak zdało. P. Legrand odpowie
dział dopiero po kilku miesiąoaoh i to tylko po to, 
aby podziękowa! p. Osiris za jego szlachetną myśl, 
zrzekając się jednak wszelkiego pośredniotwa w tej 
sprawie, którą oddawał do uznania samego ofiaro
dawcy. W kilka dni potem p. Legrand został obalo
ny. P. Osiris chciał znowu rozpocząć te same kroki 
wobeo jego uastępoy, leez nie było już czasu do stra
cenia, a przy znanej mu już sprężystości ministrów, 
projekt jego, zaiimby wszedł w wykonanie, mógł do- 
ozekać się drugiej wystawy ; te też ofiarodawca, nie 
namyślając się długo, udał się do prezesa syndykatu 
prasy, p. Hebrard, odpowiedział mu w krótkich sło- 
waeh swą odyseję i prosił, aby prasa podjęła się te
go, ozoge rząd nie chciał wziąó na siebie. Tu spra
wa poszła łatwiej : dar p. OBlrlsa został wreszeie 
przyjęty. Wsdług brzmienia regulaminu, jeśli owo 
najlepsze dzieło sztuki, przemysłu lub użyteczności 
publicznej będzie osobiste, wówczas cała nagroda do
stanie się wykonawoy jego, w przeciwnym zaś razie 
50.000 fr. eksponentowi i 50.000 współpracownikom 
i robotnikom, którzy dopomogli w przygotowaniu i 
wykonaniu tego dzieła.

— Zjazd W Paryżu. Podczas wystawy odbędzie 
się w Paryża zjazd międzynarodowy nauczycieli in
stytutów ociemnitłyoh, który otwarty zostanie w d.

sierpnia i trwaó będzie przez 3 dni. Kongres skła-
*5 się ma z członków honorowyoh i ozłonków sto- 

r/TjcrzjPicuych instytutów francuskich i zagranicznych. 
Kobiety nie zostały wyłączone od udziału w kougre- 
jie. Podosas trwania kongresu urządzona będzie wy
stawa przedmiotów służących do rozwoju umysłowe-

zakładzie narodowym dla młodych niewido- 
Paryżu. Koleje francuskie udająoym się na 

Kongres obowiązują się wydawać biloty powrotna na 
Paryż z opuszczeniem 40 prot. od ceny rzeczywistej.

P o s u c h a , trwająca przeszło od trzech tygo- 
^ .i, pomiędzy rolnikami obudzą nader poważne oba
wy o urodzaje. W okelicaoh piaszczystych zasiewy 
jare wschodzą bardzo powolnie, za! oziminy są rzad- 
Hlfc i nie zapowiadają pomyślnego plonu. W wielu 
‘Mejsoowośoiaoh deszcz padał po raz ostatni dnia 20. 
kwietnia, eo ze względu na porę roku, może wywrzeć 
nader szkodliwe wpływy.

Ks. Paweł Sapieha w Japonii.
Fremdetiblatt i  d. 16. bm. podaje korespon

dencją z Kobe w Japonii, datowaną d. 8. kwie
tnia, a odnoszącą się do podróży ks. Paw ła Sa
piehy, syna ks. Adama po kraju Mikada.

'  Ks. Paweł, opuścił Europę w jesieni r. z., 
a przybywszy przed kilka tygodniami z nowo- 
mianowanym posłem austrjackim baronem Bie- 
geleben do Japonii, zwiedził ją  w towarzystwie 
utalentowanego artysty malarza, Franciszka Neyd- 
hardta. Ekspedycja to — pisze korespondent — 
godna zaprawdę tego, aby się z nią zaznajomiły 
najszersze koła.

Wymienieni panowie postawili sobie jako 
cel. zwiedzić oddaloną o 1200 mil od Yokohamy 
najbardziej na Południe wysuniętą grupę wysp 
Loo Ohoo w archipelagu Riu-Kiu. Przedsięwzię
cia tego dokonał dotąd jeden jedyny tylko tury
sta, Austrjak, Henryk Siebold, sekretarz legacyj- 
ny w Tokio. Z powodu znacznej odległości od 

 ̂ucywilizowanej już Japonii, jeszcze bardziej zaś 
^„powodu bardzo ■ prymitywnych dotąd środków 
komunikacyjnych pomiędzy Japonią i Riu-Kiu, 
wymaga wyprawa taka wielkiej wytrwałości i 
odwagi, są bowiem z nią związane na każdym 
kroku niewygody i niebezpieczeństwa. W arto je- 
jinak je przenieść.

Do niedawna lenna posiadłość Daimiosu 
(księcia) Satsumańskiego, pod nazwą królestwa 
liu -K iu , obecnie zaś integralna prowincja Ja- 
ip n ii, grapa ta wysp, przedstawia zarówno pod 

'.etnologicznym, jak pod etnograficznym względem 
wiele interesu.

Zarówno malarz, jak botanik, zoolog, jak 
etnograf lub geolog, artysta, jak badacz w ogól
ności, znajdą zwłaszcza na najznaczniejszej wy
spie archipelagu, zwanej Okinava, skarby zgoła 
nieznane, a nie wyzyskane dotąd. Ponieważ obaj 
turyści podróżowali jako goście cesarscy, skutkiem 
czego rezydujący w Napha gubernator cesarski 
przyjmował ich z wielką ostentacją, pobyt 
tedy na tej samotnej wyspie zmienił się w je
den szereg uroczystości. Kulminacyjnym ich pun
ktem było solenne pożegnanie przez gubernatora 
na cześć ks. Sapiehy i p. Neydhardta.

Podczas bankietu, którego menu składało 
\  się z samych narodowych okinayajskicb potraw,

usługiwali gościom paziowie gubernatora w pra 
starych swych narodowych szatach z olbrzy
mio wysokiemi fryzurami, podczas gdy rola
podczaszych przypadła w udziale japońskim 
geszom, w bogatych kimono, szatach jedwa 
bnych przetykanych złotem. O-reat attraction 
wieczora stanowiło przedstawienie teatralne urzą- .
dzone w ciąga bankietu. Na prowizorycznej sce- i musiały być ustanowione nowe fundusze

nie wykonywali młodzi, a jednak nadzwyczajnie 
zręczni aktorzy przeróżne tańce, jakgdyby obra
zy z tysiąca i jednej nocy, a zakończeniem był 
szereg obrazów z żywych osób, ilustrujących głó
wne epizody z narodowej epopei Liukiuańskiej, 
przypominającej w wielu szczegółach Iliadę. Ar
maturę i stroje tancerzy i aktorów odfotografo- 
wał sposobem momentalnym Neydhardt.

Ponieważ królowi Liu-Kiu przedsięwzięta 
przed 20 laty reorganizacja państwowego ustro
ju  Japonii przeznaczyła podobnie jak  wszystkim 
Daimiosom cesarską rezydencję Tokio na miej
sce stałego pobytu, musieli się turyści nasi 
ograniczyć do odwiedzenia medjatyzowanego 
królewicza, rezydującego w stolicy Okinavajskiej, 
ttziuri. Po zwykłem przywitaniu, w ciągu któ
rego wymieniono z obu stron jak  najserdeczniej
sze frazesy, otwarły się niedostępne w regule 
dla obcych apartam enta królewicza, a turyści 
nietyiko je zwiedzili, lecz nadto Neydhardt i tu 
taj zużytkował swój aparat fotograficzny. Królo
wa, słomiana wdowa, która posłuszna zwyczajowi 
Okinarajskiemu, iż kobieta nie śmie opuścić ro
dzinnej swej wysj)y, przebywa tu zdała od męża, 
przy boku królewicza — królowa nie raczyła się 
pokazać gościom.

Jestto  jednym z charakterystycznych rysów 
ludności królewskiej Liu-Kiu, iż twardo stoi ona 
przy odwiecznych swych zwyczajach i ślepego 
dotrzymuje im posłuszeństwa. L iu -K iu  stanowi 
pod tym  względem sprzeczność z resztą Japonii, 
gdzie młoda generacja, wszystko swojskie i 
wszystko, co tradycja przekazała, obrzuca bło
tem, łamiąc pęta starego obyczaju narodowego 
Z godnym największego uznania pietyzmem po
została ludność L iu-K iu wierną zwyczajom, 
obrzędom i strojom ojców. Powaga, pilność i 
łagodność to jej istotne cechy. Od wieków pod
legła zwierzchniczej władzy mikadów, ludność 
Liukiuańska nie przejęła się dotąd zwyczajami 
japońskimi i wszelkie usiłowania zdążające do 
japonizacji tego królestwa okazały się bezsku
tecznemu Niepokoi to zaś Japończyków tern bar
dziej, iż podobno Liu-Kiu grawituje raczej ku 
Chinom, niż ku Japonii i kto wie, czy nie sta
nie się z czasem kością niezgody między temi 
obu państwami. Qui vivra, verra.

Ks. Sapieha, kończy korespondent Frem- 
deńblattu, zamyśla przy pomocy N eydhardta wy
dać dzieło o tych "dalekich wyspach i ich miesz
kańcach. Książę oddałby wielką tym sposobem 
przysługę nauce, a dzieło jego zainteresowałoby 
niezawodnie nietyiko koła naukowe, poznanie 
bowiem obcej ziemi i jej mieszkańców zajmuje 
wszystkich, zwłaszcza jeśli ta  ziemia i ci m iesz
kańcy nie znaleźli jeszcze dla siebie monografa.

Teatr, literatura i muzyka.
— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś 

„Serce i ręka“ operotka Leooąuó a. — W niedzielę po 
południu „Hulaj dusza” widowisko sceniczne w 8 odsło
nach ze śpiewami i tańcami. — Wieczór „Mikado“ 
operetka w % aktach Sullivana. — W poniedziałek 
z powodu przygotowania do przedstawienia nowej ope
retki „Gonitwa z szczęściem" teatr zamknięty. — 
We wtorek po raz pierwszy „Gonitwa za Szezęśoiem* 
operetka w 4 aktach tiuppógo.

— O p e r a  „ K o n r a d  W a l l e n r o d *  Włady
sława Żeleńskiego ukazała się właśnie na półkach 
księgarskioh w wyciągu fortepianowym, wydanym na
kładem księgarni Krzyżanowskiego w Krakowie. Wy
danie jest wytworne; dobrym był pomysł, aby przy 
partjaoh śpiewa dać tekst nietyiko po polsku, ale i

go niewidomyoh. Posiedzenia kongresu odbywać się m tłómaozeniu nienrieokłem

— „S wi a t * .  Nr. 10. Dział artystyczny zdobią re
produkcje obrazów Właa. Bakałowioza („Odwiedziny*) 
i T. Popiela („Hamanl“), szkic Grottgera, bardzo 
udatne portrety Marji Wisnowskiej i Józefa Kotar
bińskiego, winieta tytułowa Czesława Jankowskiego 
i tegoż wyborne ilustraoje do baśui ludowej o synu 
ubogiego rybaka, który trzystu zmógł djabłów. Dalej: 
fasady główne nagrodzonych projektów na teatr kra
kowski, ilustracje Edwarda Loery do powieści Zyg. 
Kaczkowskiego: „Olbrachtowi rycerze*, ilustracje Ta
deusza Rybkowskiego do powieści Włodz. Zagórskiego 
„Bez steru* itd. W dziale literackim oprócz dalszych 
oiągów i sprawozdań krytycznych, aa uwagę zasłu
guje artykuł A. Mahrburga o Spirytyzmie, niemniej 
baśń gminna opowiedziana przez dra K Matyasa, ar
tykuł Orgona o gośoinnyoh występach artystów war
szawskich, wreszcie powieść Wł. Zagórskiego. Oprócz 
niej dwa jeszoze utwory belletrystyozne zamieszcza ten 
numer Świata W dodatku: Marji Szeligi powieść 
„Na przebój* i Anieli Tripplin nowelkę

Dziai! ekonomiczny.
R e zu lta ty  k a m p a n ii w ódczanej oficjalnie 

ogłoszone przez ministerstwo handlu, przedsta
wiają sie, jak następuje:

Wykazy sięgają po koniec lutego i obej
mują tym sposobem sztść pierwszych miesięcy 
kampanii i oceniają ogół produkcji wódki w tym 
czasie na 56 9 milionów litrów spirytusu. Z tej 
ilości przeszło opodatkowanych 21,782.860 litrów 
do konsumcji. Zapasy z końcem utego nie prze
wyższały 4 8 milion, litrów. Co do resztujących 
27*4 milionów litrów brakuje jeszcze bliższych 
wiadomości, choć niepodobna p rzy jąć , jakoby 
taka m asa znajdowała się jeszcze w pierwszej 
ręce. Podatek wynosi 8,807.470 zł., podczas gdy 
wedle cyfry produkcji wynosićby powinien 15 
milionów zł. W tym samym okresie r. z. zgło
szono 56 6 milionów litrów i pobrano podatkn 
6'2 milionów zł. Easporfc doszedł do wysokości 
2*8 milionów litrów.

Bank ziemski w Poznaniu rozpoczynając 
swą akcję, ogłasza, iż z polecenia poważnych 
reflektantów poszukuje majątków ziemskich w 
Wielkopolsce wielkości 500 do 2000 morgów, i 
przyjmuje oferty wprost od sprzedających.

Pełna konferencja austrjackich kolei 
że lazn y ch  odbyła się w tych dniach w W ie
dniu pod przewodnictwem radcy dworu Zehe- 
tnera i przy udziale delegatów wszystkich kolei 
galicyjskich. Przedewszystkiem zastanawiano się 
na niej nad kwestją zabezpieczenia robotników 
kolejowych przeciw różnego rodzaju nieszczęśli
wym wypadkom i chorobom, pragnąc zaś osią
gnąć w tej mierze jednakowe postępowanie i 
otrzymać pozytywne daty, ułożono statystyczne 
formularze. Konferencja licząc się z prądami 
nowoozesnemi, wzięła także pod obrady kwestję 
wypoczynku niedzielnego. W końcu podniesiono, 
iż zbliża się chwila, w której przyjdzie zająć się 
kwestją zaopatrzenia robotników kolejowych na 
wypadek starości i nieudolności do pracy, a to 
tem pilniej, iż istniejące ku temu fundusze staną 
się niebawem płynnemi, na podstawie zaś usta
wy o zabezpieczeniu ua wypadek choroby będą

Sprawozdanie z targu zbożowego n a  
Kleparzn. K r a k ó w  dnia 17. maja. Słabsze 
usposobienie, jakie już na ostatnim  targu było 
widocznem, przeniosło się na targ  dzisiejszy, po
ciągając za sobą spadek cen pszenicy. Wobec 
zupełnego braku chęci do kupna, sprzedający, 
chcąc się pozbyć towaru, musieli się godzić na 
ustępstwa, lecz pomimo to obroty były bardzo 
ograniczone, gdyż potrzeby młynów miejscowych 
nie zdają się być znaczne, a eksport za granicę, 
jak był, tak jest utrudniony.

Płacono za pszenicę białą od 7-70 do 8-10 
zł., za czerwoną od 7-60 do 8*— zł., za żółtą od 
7*60 do 8*— z ł . ; za żyto od 6*65 do 7'—  zł.; 
za jęczm ień od 6*50 do 7"25 z ł . ; za owies od 
6-75 do 7-25 zł. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów.

Węgierskie losy hipoteczne. Przy cią
gnieniu odbytem 15 bm. w Budapeszcie padła 
główna wygrana 50.000 zł. na s. 197 nr. 9 7 ; 
8000 na s. 2943 nr. 83 ; po 1000 zł. na s, 1541 
ur. 26, 8. 1822 nr. 61 i s. 2142 nr. 42.

Losy cisańskie. Przy ciągnieniu odbytem 
15 bm. w Budapeszcie wyciągnięto następujące 
s e r je : 549 1596 1976 2031 2048 2220 2341 3215 
3373 3531 3553 i 3841. Główna wygrana 100.000 
zł. padła na 2048 nr, 96, 4500 zł. na a. 549 nr. 
8 ; po 1000 zł. na s. 1976 nr. 35, s. 2048 nr. 6, 
s. 2226 nr. 5 i s. 3841 nr. 32; na wszystkie 
inne numera zawarte w powyższych serjacb przy
pada po 118 zł.

Giełda zbożowa. Wiedeń dnia 17. maja. 
Pszcnioa ną ezorwice 7.10, na jesień 7.44, żyto na 
czerwiec 6'05, na jesień 6 05 ; owies na ozerwiee 
5*72, na jesień 5*76.

Ostatnie notowania produktów
z dnia 18. maja 1889.

Lwów: pszenioa 680 do 7*25, żyto 5-30 do 5*80, 
jęezmień browarny 5-75 do 7— , owies 6-— do 6’85, groch 
6 50 do 10*50, wyka 6*75 do 7.50, rzepak 13*— do 13 60 
Inianka —•— do —■—, koniczyna czerw. 50-— do 75-—, 
koniczyna biała 50— do 60 —, szwedzka 60-— do 75-—.

Tarnopol: pszenica 6-85 do 7-20, żyto 5-25 do
5-75. jęczmień browarny 5-60 de 6 75, owies 5-50 do 6-—, 
groeh 6"— do 10---, wyka 6'50 do 7-25, rzepak 12-80 do 
13 10, inianka —•— do — ■—, koniczyna czerwona 48-— do 
74-—, koniczyna biała 50-— do 60—, koniczyna szwedz
ka -  •— do — .

Podwołoczyska: pszenica 6 70 do 7 70, żyto 4 75 
do 5-35, jęczmień 5-— do 6-50, owies 5-60 do 6*—, groch
6-— do 10.—, wyka 6- do 7 20, rzepak 12 70 do 13'40, 
Inianka —•— do —■—, koniczyna czerwona —•— do — •—, 
koniczyna biała 48-— do 59-—, szwedzka —•— do —•—.

Jarosław : pszenica 7 — do 7-35, żyto 5 80 do 
615, jęczmień 5 75 do 7*—, owies 580 do 615, grooh 
6’50 do 11— wyka 6-75 do 7-50, rzepak 10 — ao 11-15, 
Inianka —•— do ——, koniczyna czerwona 48'— do 74 —, 
koniczyna biała 31'— do 35a- , koniczyna szwedzka —*— 
do —.—, tymotka 20"— do 30a—■

Czernlowoo : pszenica 6 90 do 7a10, żyto 5 70 do 
do 6‘70, jęczmień 5 80 do 6a10, owies 6*— do 6*35, grooh 
6*— do 10, wyka —a— do — , rzepak — do -  ,
Inianka — do —>•—, koniczyna ozerwona 65a -  do 68 —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od —a— do —•— zł. nominalnie za 56 

kilo, loco Lwów.
Okowita gotowa za 10000 litrów pro. loco Lwów 

11.75 do 12 -  zł.
Ceny nominalne. Brak handlowego rnehu.

T elB Ł iny  JMl N f f i t a f .
Wiedeń d. 18. maja. Izba panów od

była wczoraj posiedzenie i uchwaliła na nim 
szereg ustaw, między niemi o kasach bra
ckich, zbiorowem fruktyfikowaniu majątków 
sierocińskich, zawieszt itr sądów przysięgłych 
w ©kręgu ketarsbim nab/iiu przez państwo 
pewnych części wiedeńskiej kolei łączącej i o 
objęciu przez państwo ruchu na kolei węgier
sko-galicyjskiej (ua linii galicyjskiej) i na 
węgierskiej kolei zachodniej.

Przy końcu oświadczył hr. Taaffe, iź 
z polecenia cesarza odracza Radę państwa.

Wiedeń d. 18. maja. Szef wojskowej 
bancelarji cesarskiej jm. Bolfras y. Ahnen- 
burg mianowany jeneralnym adjutantem.

Wczoraj ułożyła grupa rotszyldowska 
w biurach Kreditanstalt warunki oferty na 
pożyczkę propiaacyjną galicyjską.

Inszpruk d. 18. maja. Zapewniają 
stanowczo, że Włosi tyrolscy odrzucili ofia
rowany im przez liberałów niemieckich kom
promis co do wyborów sejmowych z knrji 
dworskiej, i zawarli kompromis z klerykała- 
mi, zaczem -Niemcy stracą w sejmie 10 man
datów, z których 5 przypadnie Włochom i 
tyleż klerykałom.

Paryż d. 18. maja. Senat obradował 
wczoraj nad ustawą o poborze rekrutów, do
tyczącym uwolnienia od poboru.

Minister Tirard nazywa przywilejem 
uwolnienie nauczycieli i duchownych od po
boru, i żąda zawotowania tekstu przez Izbę 
uchwalonego. W razie mobilizacji zezwoli 
rząd, ażeby uczniowie medycyny, farmacji i 
klerycy użyci byli do służby sanitarnej.

Jules Simon w mowie bardzo przychyl
nie przyjętej protestuje przeciw użyciu w yra
żenia „przywilej*.

Paragraf pierwszy ustawy przyjęto 184 
głosami przeciw 42 w tem brzmieniu, że dy- 
spenza od służby wojskowej nastąpić może 
dopiero wtedy, gdy ubiegający się o nią przy
najmniej jeden rok w zawodzie swoim pra
cuje.

( Zurych d. 18. maja. Aresztowani nie
mieccy szpiegi policyjni: Mark, Weber, Mo
lach i Kaufmann zostali na wolność wypu
szczeni; przedsięwzięta u nich rewizja do
mowa nie wykazała nic podejrzanego. (Ob. 
„Przegl. polit.“)

Berlin d. 18. maja. Były minister 
wojny Bronsart mianowany dowódzcą 1. kor
pusu. Ambasador niemiecki w Petersburgu 
Schweinitz nie wyjedzie tego lata do wód 
i zamieszka willę niedaleko Petersburga.

Berlin d. 18. maja. W odpowiedzi na 
wyjaśnienie Koln. Złg. oświadcza Norddeutsche 
Ztg., że stan oblężenia w Westfalji nie dla
tego uie został zaprowadzony, ponieważ ja
koby brakowało ku temu podstawy prawnej, 
lecz zrobiono to ze względów oportunisty- 
cznych.

Wedle Freisinnige Ztg. rokowania ugo
dowe w sprawie strejku w Westfalji zostały

zerwane. Dyrektor kopalni Krabler odrzucił 
wszelkie dalsze wdawanie się w układy, a 
inni członkowie deputacji właścicieli kopalń 
oświadczyli, że bez Krablera żadnych rokowań 
prowadzić nie hędą.

Monachium d. 18. maja. Pogrzeh 
zwłok królowej matki rozpocznie się wto
rek po południu przy biciu w dzwony i 101 
salwach armatnich.

Książę rejent otrzymał od wszystkich 
dworów serdeczne kondolencje. Wyrazy współ
czucia przesłały mu także cesarzowe wdowę 
Augusta i Frydrykowa.

Dortmund d. 18. maja. Dortmunder 
Ztg. donosi, że na zgromadzeniu górników, 
na którem zdawali sprawę Schróder i Bunte 
o układach w Berlinie nawiązanych, uchwa
lono pięciu tysiącami głosów, iż jeśliby cho
ciaż jeden z przyjętych 10 paragrafów za
wartej umowy został przez stowarzyszenie 
górnicze skreślony, zmowa trwać bedzię dalej.

Wedle Rheinisc/i Westfalische Ztg. dotąd 
powróciło do pracy 30.296 górników, czyli 
trzecia część strajkujących.

Akwisgran duia 17. maja. Z prze
biegu rokowań pomiędzy tutejszymi górnika
mi a właścicielami kopalni należy wnosić, iż 
strajk rychło się skończy.

Amsterdam d. 18. maja. Urzędowo 
donoszą z Batawii, że krajowcy napadli na 
załogę holenderską w Edi na wybrzeżu Aczy- 
nu (Sumatra). Gubernator aczyński wysłał 
posiłki, i krajowcy zostali po dwóch zacię
tych potyczkach pobici.

Londyn dnia 18. maja. Izba posłów 
odrzuciła wczoraj 210 głosami przeciw 160 
wniosek Labouchera względem zniesienia Izby 
lordów.

Bukareszt d. 18. maja. Doniesienie
0 dymisji metropolity prymasa, rozsiewane 
przez kollektywistów celem utrudnienia sytu
acji, nie ma żadnej podstawy. Metropolita już 
z powodu swego wysokiego stanowiska zacho
wuje się całkiem lojalnie.

Kazanlyk d. 18. maja. Książę bułgar
ski przybył wczoraj do Staraj Zagry, miasta 
znanego dawniej z swych sympatyj dla Rosji,
1 przyjmowany był ostentacyjnie przez du
chowieństwo, niegdyś dla niego tak wrogo 
usposobione. Potem przybył książę do Ka- 
zanłyku i zamieszkał u pani Papaogliu, zna
nej dawniej zwolenniczki Kaulbarsa, której 
dom był centrem rusofilskiej agitacji. Książę 
otrzymał liczne adresy dziękczynne z powodu 
kolei Jamboli-Burgas.

Petersburg; d. 18. maja. Następca 
trouu został ukazem carskim powołany na 
członka Rady pańBtwa i komitetu ministrów, 
a ks. Konstanty Konstantynowicz mianowany 
prezydentem Akademii umiejętności.

Tyflis d. 18. maja. Szach perski 
odjechał do Władykaukazu, gdzie go uro
czyście przyjęto.

W iedeń  dnia 18. maja godz. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 306a— . Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 72'80. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 315a— . Akcje Banku anglo austrjae- 
kiego 129*75. Akcje Unionbanku 235*— . Akcje ko
lei Karola Ludwika 206a— . Akcje kolei Północnej 
262.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 11350. 
Akcje kolei ALfoldzkiej — '—. Akcje kolei Państwo
wej 240 50. Akcje kolei Lwowsko-Ozern. 238 25. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 192'— . Losy 
kemnnalne wiedeńskie 147a50. Akcje Tow. tureckiego 
116a—. Galie, oblig. iudemuiz. 105 25. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 209.— . Losy re
gulacji Oisy - —. Akcje banku dla krajów koron
nych 237.60. Akcje Bankyereinu 112 80. Rosyjski 
rubel papierowy 125 75. Losy prem. węg. — a— .

4ł /io%  renta wspólna — a— . 5°/0 renta sustr. 
papier. — a— . 5°/0 renta austr. złota — a— . Ren
ta 4®/e węg. złota 102-75. 59/ 0 renta węg. papiero
wa 97.35, Napoleondory —a—. Marki niem. — —.
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,

A #
/  Tow arzystwa

k ra jo w e g o  d la

handlu i przemysłu
znajduje się tylko przy ulicy

Akademickiej 1, S
naprzeciw kasyna mieszczańskiego.

W ia d a r a o i t i t  ą i a ł d a m .
Lwów, dnia 18. maja. (Z Izby handlowej.) 

I. Akcje za sztukę.
płacą

Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł m. t .  . . 205"—
Kolej Lwow.-Czer.-JaBskai po 200 zt. w. a. 237-—
Banku hipotecznego gaDpo 200 zł. vr. a. 289-— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —-— 

II Listy I zastawne za 100 złr 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6'/0 • —

„ „ „ 5*/« . 100 40
„ „ gal. 5"/, wyl. 10*/. p lU3'4fJ

Banka krajowego 4‘/,*/, los. w 51 1. . 97 50
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5% 100 75

„ kredyt, gal. ziem. 4yo . 96 —
„ kred. gal. ziem. 5°/0 los. w 371. 100 75
„ kred. g. ziem. 4% los. w 4 l‘/t 1- 94 —
„ kredytowego gal. ziem. 4‘/t%

los. w 52 1.  .......................
„ kred. gal. ziem ■ i°/0 los. w 561.

111. Listy dłoine na 100 zł.
Gal. Z kred. włośo. w likw. (d. 6 pr.) 3%
Gal. Z. kred. włośo. (d. 5%) 2lL°/0 . . .
Ogóln. roln. kredyt, zakł. ala Gal. i Buk.

6% los w 15 l a t ........................— —
IV. Obligi za 100 zł. 

lndemnisaoyjne galieyj. 5*/, m. k. . . 105a—
Kom. banku krajowego 5»|, w. a. 1. em. . 100*50
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. . . 104a—
Pożyczka krajowa 1883 41/ ! * / , ..............96*50

V. Losy.
Losy miasta K rakow a............................ 26—
Losy miasta Stanisław ow a................... 36’—

98.75

57 50
48—

Żądają 
208— 
240-50 
293 -  
216—

101.40 
>04 40
98 50 

101-75
97.—

10175
95—

99 75 
9 4 -

5950
50—

106-—
101*50
106—
97-50

28a 60 
38-50

VI. Monety.
Dukat h o le n d e rsk i...................................... 5*56 5*66
Dukat e e B a rs k i ..........................................  5 58 5*68
N apoleondor................................................ 9-36 9*46
Pórimperjał r o s y j s k i ................................. 9*64 9*74
Bubel rosyjski s r e b r n y ..................................1*86 1*48
Bubel roByjski p a p ie ro w y .............................1*25 1-27
100 marek niemieekioh................................... 57*40 58*40
Srebro za 100 złr...........................................—•— —*—
Kupony w s r e b r z e ..................................... —*— — —

Przyjechali do Lwowa
dnia 18. maja 1889 :

Hotel Zoria. E. i A. StojowBcy z Jaszezwi. J. Po
znański z Wołynia. K. Schuel z Ustjanowy. M. hr. Wo- 
lański z Pańszówki. L. Stern z Chemnitz. A. Pott z Wie
dnia. T. Wiszniewski ze Stanisławowa.

Hotel Francuski. S. br. Brunicki z Zaleszczyk. W. 
hr. Wolański z Duplisk. W. Gnoiński z Krasnego. H. Wol- 
lek z Tryestu. C. Sohlesinger z Wrocławia. L. hr. Cigalla 
z Bukowiny. C. Cioloi z Komunii. J. Zimmermann z Bo- 
pienki. W. Stojowski z Buczacza. M. Szozi ańskl z Tar
nowa.

Hotel Europejski. S. Łomnicki z Waręża. W. Gnie
wosz ze Złotego potoka. W. Żurowski z Bereska. A. Ber- 
nardinor z Wiednia. J. Bieger ze Złoczowa. J. Blumen- 
kranz z Sambora. S. Schwanenfeld z Tarnowa. J. Beru- 
feld z Wiednia. M- Frennd z Wiednia. O. Mtinz i H. 
Schulmann ze Stanisławowa.

Hotel Angielski. E. hr. Starzeński z Mogielnicy. 
F. Jasiński z Zahajpola. H. Treter z Laszek król. S. Pi- 
neles z Jarosławia. P. Ilnicki z Kołomyi. S. Lachowicz 
z Kokoszyniec.

N A D E S Ł A N E .
(Bubryaa ta nie poohodzl od Bedakeji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na eiebie.)

M A G A Z Y N  S CHAYERÓW
poleca 188

NOWOŚCI Z KONFEKCJI DAMSKIEJ
jako to *.

SUK.NIE, KOSTIUMY, DOLMANY,
* Zarzutki, Płaszcze, Paltoty etc etc.

Pr  t  a U d  K p l o i y  k  A iiy
we Lwowie, til. Akademicka 10.

j ł  Osobny oddział dla i osobny dla mężczyzn.
I Urządzenie wytworne.— Ceny umiarkowane.

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

Pan A. Pokorny, magister farmacji i wła- 
ścioiel fabryki i Bkładu perfumerji dawniej W. Tepy, 
wyrabia obecnie wodę kolońską, perfumy i mydła 
w tak wybornej jakości, ii w istocie grzechem jest 
sprowadzać takowe z zagranicy. Szozególnie woda 
kolońska pana Pokornege nie ustępuje w niozem im
portowanej, a jest przytem znacznie tańszą.

4 ° '0 Losy w m Ioole
t r z y  c ią g n ie n ia  ro o zn ie  

Główna wygrana 50.000 złr.
sprzedaje najtaniej 171

także na spłaty miesięczne po 5 z łr.

AUGUST SCHELLENBEItG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie 

bez doliczenia prowizji, na żądanie za zaliczką 
pocztową.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" 
Prenumerata roozaa zł. 1 70, ua prowincji zł. 1'80.

najczystsza 
w o d a  m i n e r a l n a

SZCZm-ALKAUCZNA
z powodu swoieh uzdrawiających własności ed dawna 
zuaua jako skuteczna w organaoh pokarmowych i odde- 
ohowych, w gośóou, katarach żołądka I oewki moezowej. 
Skuteczna dla dzieci, rekonwalescentów i oiężarayoh.

Najlepszy napój dietetyozny I orzeźwiający. i
Henryk Mattonl, Karlsbad 1 Wiedeń.

Jako woda do z m y w a m  koni
do wzmocnienia przed i po przebyciu większych trudów 
i do wytężającego pociągu okazuje się według długolet

niego wypróbowania
Kwizdy c. k. uprz. płyn orzeźwiająoy
skuteczny, ponieważ wzmacnia nerwy i nadaje 
ścięgniom gibkości, elastyczności i świeżości które 
konia do niezwykłej wytrzymalności zdolnym czynią.

Kwizdy c. k. uprz. płyn orzeżwlająoy dla koni, pra
wdziwy tylko zaopatrzony jest ohok uwydatnioną marką 
oohronną i jest do nabycia we wszystkich aptekaeli austr.

węg. Monarchii, en gros w droguerjach. 
Główny skład w aptece obwodowej w Kor- 
neuburgu obok Wiednia, Franciszak Jana 
Kwizdy c. k. austr. i kr. rumuń. nadwor- 
nego liweranta. 116 f

Pociąg;! kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. marca 1889.)

Do Lwowa przychodzą:
Z K rak o w a............................
Z Podw ołoezysk...................
Z Podwołoezysk na Podzamcze 
Z Czerniowiec, Husiatyna i Sta

nisławowa .......................
Z Czerniowiec i Stanisławowa 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 
Z Pesztn, Ławocznego, Krosna, 

Chyrowa, Husiatyna, Sta
nisławowa i Stryja . . . 

Z Bełzoa (Tomaszowa) . . • 
we wtorek i piątek . . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa.............................
Do Podwołoezysk..................
Do Podwołoezysk z Podzamcza 
Do Czornlowieo, Stanisławowa

i H usiatyna........................
Do Stanisławowa, Czerniowieo

i Czortkowa........................
Do Stryja, Stanisławowa, Hn- 

siatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu

siatyna, Ławoeznego, Pesz
tu, Chyrowa i Stróża . . 

Do Bełzea (Tomaszowa) . . 
we w t o r e k .......................

s pA
* i| Pociągosobowj Po

cią
g 

1 
nd

ęsu
ui.

l

403 8-50 9*28 7*15
2-20 316 7-00
2 08 2-38 a 6*22©

8-00 11*06
6*40

3-40
826

1*35 T:
5*55
10*10

2*28 4-20 7*20 8*30
4*11 9.52 * 10-36
4*22 10*23 i- 11*06

9*20 9*50

10-08

10*35
8-10

6 20 7*49
4*41
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IWONICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Iwonicz 

Szczawy albaliezno - clone jod i brom
uwierająca, ikuteczne w chorobach akrofalioznyO h i ich złośliwych na- 
atępstwaeh, w chorobach ikórnych, syfilitycznych, reumatyzmie i w licznych 

chorobach kob ieoyoh .
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.

Mleko, Żętyoa, kefir inhalatorium. 
Znakomita stacja klimatyczno - lecznicza. 

Fora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20. maja 
do końca września.

Mieszkania w  l-szym i ostatnim sezonie o l'/s część tańsze.
Lekarz zdrojowy D r. S I. Dębicki b. asystent Klin. Uniw. Jagłell.

Prospekty rozsyła franko Dyrekcja, 386

M ia il  Woflolecznicy Saizlmrg - Farscb
| n ztóp Gaiabergn, 15 minut od miasta, wspani łe widoki alpejskie, 
Masaż, kuracja dla otyłych i dyjetetyczna, elektryczne kąpiele. Szwedzka 

I gimnastyka. Sala gimnastyczna. Basen do pływania. Całodzionne utrzy- 
I 315_______manie złr. 2. Prospekty darmo. D r .  B r e y e r .

J_  A  na Szląsku austr. (Ernsdorf) Zakład hydrepaty-
O l W  O l i Z w  czny i żętyczny. Uzdrowiska klimatyczne. Lecze- 

nie elektrycznością, masażem, żętycą i mlekiem. 
Sezon od 1. maja do 30. września. Lekarz Dr. EDMUND KOWALSKI. Poczta, 
telegraf, staeja kolei żelaznej. — Wyjaśnienia i broszury przesyła 

Inspekcja Zakładu. 293----------------------------------------------------------------   -yąjy
I

Uzdrowisko Salzbrunn na Szlązku.
Stacja kolei 407 metrów nad pewierzohnljt morza. Łagodny klimat górski. Pora 
zdrejewa od 1. maja do końca września. Źródła mineralne pierwszorzędnego zna
czenia. Znana żętyczarnia, kuracja mlekiem i kefirem; Zakłady kąpielewe. Massai. 
Wykwintne urządzenia. Mieszkania za każdą ceaę. Udowodniona skuteozność wcho- 
-obaeb przewodu oddechowego i pokarmowege. w skrofułach, cierpieniach nerek 

pęcherza, gośćcu, hemorc idalnych cierpieniach i Diabetsi. Bardzo odpowiedne 
dla bezkrwistych i uzdrowieńeów. — Rozsełka wód

O B E R B R T T N N E N
•d roku 1601 znanych w medycynie uskuteczniają pp. FU RB ACH & STRIEBOLL 

Bliższych objaśnień udziela Książęcy inspektorat uzdrowiska.

Najnowsze

445

I i .  B a u m a n n
Wien VII., Seidengasse K r. 3. 

Wózki i stołeczki dla dzieei, Wórki dla 
ehoryeh, Weloeypedy dla dzieei. llln 
strowane cenniki gratis i franko.

jt)  Wyciąg bulionowy
Tabliczki zupowe mięsne.

Mąti zupowe z roślin strączkowych.
Skład centralny dla Austro-Węgier 

Jasomirgottstrasse 6.
We Lwowie n Karola Bałłabana i Stanisława Markiewicza. 412

Zdrojowisko Johannisbrunn
pod Meltsch na Szlązku austrjackim

odlegle mniej więcej 2ł/» m ili od stacyj kolejowych Opawa, 
u  Zauchtl, Baern i  Andersdorf-

B V > Początek sezonu 19- Maja.
Wedla analizy prof. Dr. E . Ludwiga zawierają źródła tego zdrojowiska znaczna 
ilość wolnego węglanu żelaza, jzkoteż innyck węglanów alkalictnyeh. Racjonalnie 
prowadzana kuracja żentyezna, silne kąpiele w wywarze szpilek sosnowych, 
zdrowe i urocze położenie zdrojowiska pośrodku lasów, przyniosły w wielu wypad- 
kaek chorób płuc, piersi, brzueha, nerwów i przy przewlekłych katarach i 
bledniej szybkie wyzdrowienie. O wytworne pomieszczenie, dobrą restaurację przy 

nyon i o należyte połąezenie pocztowe z Opawyeenach
najtrosl

postarała się jak 
Frospekta na żądanie 

też cheący zasięgnąć jakieh- 
infórmaoyj, zschoą uprzejmie zwróeió się de p. Józefa Klement, dzie

rżawcy zdrojowiska i restauratora.
Dyrekcja zdrojowiska Johannisbrunn, poczta Meltsch.

Jedyna fabryka 
w Amsterdamie:

k o
.o*

A*

FABRYKA
najlepszych holender
skich LIKIERÓW

SKŁAD FABRYCZNY
Yiedeń, I . Kohlma et Kr. 4. 

Dla dogodności szan. odbiorców urządzi
liśmy sprzedaż tyehże prawdziwych likierów pra

wie u wsystkieh więoej znanych firm, przyezem zwracamy 
uwagę, że msje . prawdz. holend. likiery wyrabiem wyłąeznie 

tylko w Amsterdamie, a w Austro- Węgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie p liadm. 451

ii dyrekcja zdrejowieka we własnym zarządzie, 
przesyła się franco. Zamawiający pomieszkania jako
nlw iek f  * Ł----------- — x ,x

SA N TA L de MIDY
BsMocya c cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu- 

f  'tnie szysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu { kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
•zpryoowaó i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie naj doleg
liwsza i najwięcęj zastarzałe rzeżączki, nie utrudzająo żołącUu 
lais udzleląjac nieprzyjemne] woni urynle.

Każda Kapaulka opatrzona jest na ozamo oddrukowanem 
n a z w i s k i e m ^  

Skład w  Paktżu, 8, ulica. VTvtinnkiw głównych aptekach

48

We Lwowie w.apt, pp. Mikolaseha, Boiaera, Rnekera, Wewiórskiego, Sklepińskiego.

F B iH IIi BIBUŁKI CYKAEETflffE
Łe Oosmopolite z gumowanym brzegiem
Papier Praden z mundaztuczkiem nasyconym bursztynem.

Wyłączny skład dla Austro-Węgier u A L B E R T A  F A U L , Wien IX. Ko- 
lingasse 13. Fabrycsny skład Zapałek, Bibułek cygaretowych i Tutek (Gilz).

Cenniki gratis i franco. 473

Najskuteczniejszym środkiem do

kuracji km  imyszczajp i  wiosiip
jest J. Herbabnego wzmocniony

Syrop sarsaparylowy
i. Herhabnego wzmocniony syrop sarsaparylowy 

działa łagodnie rozwalaiająeo, polepszając krew 
w wysokin* stopnia, albowiem wszystkie ostre i 
chorobliwe pierwiastki, któr° czynią krew gęstą, 
włóknistą i niezdolną do szybkiej cyrkuUoji, z ta 
kowej usuwa, jakoteż wszyttkie zepsute i choro
bliwe sski, n igramadsoną ll^gmę i lółć, jaks przy- 
ezyuę wielu chorób wydziela z orgauizmu w spo
sób nieszkodliwy i nie sprawiający bolu.

Skatecznożć tego syropu jest zatem według 
orzeczeń lekarskieh wyśmienitą dla cierp ących na zatwardzenie, uderzenia 
krwi do głowy, szum w uszach, zawrót, ból głowy, na gościec I cierpienia he- 
moroidalne, zaflegmienie żołądka, złe trawienie, wzdęcie wątroby i śledziony, 
dale] na obrzękłość grnczołów, liszaje, wyrzuty naskórne itp.

Cena oryginalnej flaszki wras z broszurą 85 ct., pocztą o 15 ct. wię
cej za opakowanie Każda flaszka musi byó opatrzona powyższą marką ochron
ną, Jako znak prawdziwości. 425

Centrslny skład wysyłkowy dla prowincji:
we Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit*

Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.
Takowy nabyć można wo Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem*, 

Zygm. Rncker, apt. Piotr Mikolasob i apt. J. Wewióreki, apt. H. Blumen- 
fela, A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stock- 
mar, W. Redyk, K. Wiszniewski apt.; w Białej: Józ. Kolassa, i A. Fuchs i 
R. K eler; w Brzeianach: A. D urst; w Borszczowie: M. Niemezewski; w 
Czemiowcaeh: u Goliehowskiego, dr. J. Barber, W. v. A ltb ; w Dorna Wa
tra F. Fritsoh ; w Drohobyczu: j .  AićnmUller apt.; .■*Gurahumora: E. Bo 
tezat o Horodence M. Aientowicz ; w Jarosławiu : Rohm i Grzymała;
w Jaśle: R. Palch; w Kimpolung: F. Fritsoh; w Kołomyji: J. Sidorowiez 
i E. Stenzel; to KopyczyAcach M Reder; w K rynicy: H. Kitribit; w Milówce: 
M Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski: w Niłankowicach: W. Włcdzimir- 
sk i; w Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Prze
myślanach Z. Baranowski; w Rudawcach: J. Rosignon i Deeani; w Sada- 
yorze: Bubinowioz: w Sniatynie: F. Niemezewski; w Suczaioie: Ed. Liszka 
i J . Haberman ; w 8anoku: F . Giela, w Stanisławowie: A. Beili i J. Ma- 
enra apt.; w Samborze: Aleksiewiez apt. w Starołyhcu: H. Fllllenbaum; 
w Tarnopolu: J. Jamrogiewiez, K. Kabane; w Tarnowie: 8t Pawłowski; 
w Ustrzykach: J. Riedl; w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w e. 
k apt. obw. A. Dadleca.

Najznakomitszy środek przeciw owaaom '
Niezrównana ta specjalność niszczy z zadziwiającą siłą i szybkością wszelkie^ robactwo w mie

szkaniach, kuchniach i hotelach, niemniej tępi je na naszych zwierzętach domowych, w ■ stajniach, na 
roślinach, w cieplarniach i ogrodach. Prawdziwy wyłącznie tylko w oryginalnych flaszkach z podpisem 
i  marką ochronną. Proszek, który w sklepach sprzedają na wagę, nie jest nigdy „specjalnością Zaeherla“.

W e Lwowie i Innych miastach Galicji znajdnją się składy tam gdzie są  wystawione 
plakąty Zaeherlina. im

J .  Z A C H M L , Wiedeń, Goldschmiedgasse 2.

P IO R Ą  B IU R O W E
Nr. 336 elastyczne, Nr. 337 silniejsze 

ła d n y  m od n y  k s z ta łt ,  n a jlep sza  jakość.
60 Poleca usilnie

Fabryka piór stalowych
Carl Knhń &  Co. w Wiedniu

Skład fabryczny: I . ,  Stephansplatz 6.

404

Uzdrowisko Teilitz-Scbonan
w Czechach; od setek la' znane i sławne gorące, alkaliczno-solne iródła 

29 5 39* R.), Leczenie trwa bez p**erwy przez cały rok.
Wyśmienite z powodu nieprześcignienej skuteczności przeciwko podagrze, 

reumatyzmowi, paraliżom, nnuralgi! i innym chorob>m nerwowym; o znakomi
tych skutkach przy przebiegu słabości po witały oh z ran od postrzału I cięć, 
po złamaniu kości, przy zesztywnieniu stawów I skrzywieniach.

Wszelkich wyjaśnień udziela i zamówienia po«leszkań przyjmuje: dl* 
Teplitz kąpielowy inspektorat wTeplitz, dla SehBnau Urząd miojski w Schonau.

ł h m l/ iC a  e k o n o m i c z n y
lub administrator, który ukończył akademię rolniczą
w Pruszkowie i posiada kilkuletnia praktykę w wiel

kich gospodarstwach

s z r u J s i a ,

w Gal.cji lub na Bukowinie. Adresu udzieli administrator 
„Gazety Narodowej “. 416

T T  D E L
rozseła za gotówkę lub za zaliezku 
po cenach zadziwiająco niskich i 

tylko w najlepszym gatunku 
178 mianowicie:

Metr,
na cały garnitur tylko

3.10
3.10
8.10
3.10
3.10
2.10

złr. 3.50 | 
- 4.2

wyborne „ 7.—
najlepsze „ 9.-
najlepeze „ 12.—.
■a letnie palto .  8 do 9.,

Fabryczny skład sukna
E. FLUSSER, Berno (Brumi;

Flae Dominikański Kr. 8. 
Wzory gratis i franco. Kie przypa

daj ąee do gustu odbieram.

OLEJEK SŁUCHU,^1
ny prze91 * ;. lekarza D r. Schipek,
a jak ńajoblubniej uznany przez wie

le lekarskieh powag krajowych 1 zagrani
cznych z powedu swej siły uzdrawiają
cej, leczy bowiem każdą, byle nie z uro
dzeniem nabytą głuchotę, a szum w u- 
szach, strzykanie w uszach ete. natych
miast usuwa, — mężna dostać w eenie 
1 złr. 50 ot w apteoe P io tra  ttlkolasoba 
we Lwowie wraz z posobem użycia. 481

D y s k r e c j a !
Na żądanie gratis i franco

Szczegółowy cennik
PARYSKICH NOWOSui

wyseła 249

J ó z e f  H anke
w e  L w o w i e

Rynek 1. 38 pod „Czara*”  Psem“r

W roku 1888 

nagrodzona
W m

• W O D A  G O R Z K A -

2 złotemi 
medalami 

w Brukseli!.

Nowe zdania lek^ zy zi skon ych o „Franciszka Józefa wodzie gorżkfej“ według 
ogólnego uznania najskuteczniejszej ze wszyetkieh wód gorżkich:

Prof. dr. Biesiadecki protoinedyk i krajowy referent aanitarny w* Lwowie: 
„Woda gorżka FrancitzYa Jóitfa* działa już w małych dawkach jako pe
wny rozwalniający środek, niesprawiająey bolu. nie traeący przy bliżizem 
użyciu skuteczności i nieprzesskad*ająey trawienia. 1879.

Dr. Głowacki dyrektor szpitala we Lwowie: „Według skntkór otrzyma
nych na oddziałach powiz. szpitala potwirrdiam zgodnie z prawdą, iż 
„Woda gorżka Franciszka Józefa* zasługuje na szczególne uwzględnienie 
jako pewny, łagoduie działający środek przeczyszczający*. 1879.

Prof. dr. Madurowicz w Krakowie: „W cierpieriaoh p.łoż. i gin. sprawia: 
zawsze już w małych dawkach szybko i nieboleśnie zamierzony skutek*. 1879. 

Dr. W arSZauer w Krakowie, 1880, członek akt d. umiejęt., prezes Towarzy
stwa lekarskiego: W małych zadawana dozach okazała się zawsze skute
czną, mogę zatem takową polecić jak najlepiej.

C- k. pOW. SZpitai wWiednin, Y. oddział prof. dr. Draschego: „W nieży
tach żołądka i jelit, nawykowsm zaparciu stolca, braku apetytu nawałach 
krwi, krwawnicach, cierpieniach wątroby i chorobach kobiecych uzyskane 
wyborne wyniki* Wiedeń 1873.

Do nabycia we Lwowie u Wiktora Goldbauma. E. Mendrochowicza, 
tudzież we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych, tndzież t 
rekcji wysyłek w Budapeszcie. Należy żądać zawsze wyraźnie: „Franciszka 
Józefa wody gorżkicj*. 144

J i m  m m A T o m iz
poleca

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
wyszczególnione za swe znakomite własności 

lOma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 

35*|, czystej gliceryny, zuakomicie wpły
wa na naskórek 20, 30 i 40 et.

Mydło glicerynowe płynne, we flaszeezkaeh, 
tezyszcza skórę oa pryszczy, liszajów, 
trądzików, flaszka 40 ot.

Mydło piaskowe, de mycia rąk, 15 i 25 ot.

Mydło doi golenii brody 25 ct.
Mydło mogdałowe, 10, 20 i 25 ct.
Mydło kakesowe, białe do rąk 10 i 20 et.
Mydło p Imewe, żółte 6, 12, 18 i 20 et.
Mydło gryslkowo, wyśmienite do twarzy i 

rąk 40 et.
Mydło żółtkewe, wydelikaca, wygładza 

znakomicit oczyszcza skórę 30 et.
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgę- 

szezenie soku roślin aromatyozne-żywi- 
eznyeh, znakomite 25 ct.

Mydło plżmewo, posiada bardzo przyjemny 
piżmowy zapaeh 30 et.

Mydło paczulewe, przyjemnej weni i jest 
bardzo poszukiwane 30 ct.

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 et.
Mydle z igieł sosnownyoh, przyjemne w 

użyciu, skutecznie ochrania ikórę od 
liszajów i wyrzutów 30 et.

Mydło balsaaiiozne, oczyszcza skórę, nada- 
jo białość i delikatność 40 et.

Mydło fiołkowe, przyjemnej woni 35 ct.
Mydło kosmetyczno, usuwa piegi, opaleuia 

słeneezne , twarzy przywraca świeżość 
i białość 60 ct.

Mydło hygieniczne przetłuszczone, nadzwy' 
czaj delikatne i specjalnie zastosowne 
do twarzy 50 et.

Mydło ryżowe, używa cię do wydelikace
nia i wybielenia skóry na twarzy i rę
kach 60 ot.

Mydło glioerynowo, białe, łatwe pieniące 
wybornie eczyszeza skórę i obroni od 
pryszczenia się 30 ct.

Mydło tymulewe znakomicie oczyszcza skó
rę od wszelkich wyrzutów 50 ot.

Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myć 
ręce, twarz, a nawet całe ciało w czasie 
epidemji, celem ochronienia się od za
każenia 20 et.

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem 
używa się do zniszczenia pryszczów 
wszel-:sg rodzaju wyrzutów na skó 
rze 25 ot.

Mydło henzeosowe, bardzo korzystnie użtwi 
się do usunięcia wyrzutów i plam 
skórnyeh 25 et.

Mydło kamforowe, uśmierza świędzenie i 
pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i czer
woność z twarzT i rąk 25 et.

Mydło miodowe, ao wydelikatnienia rąk, 
kawałek 10 et.

Mydło mieszczańskie, znakomite 10 c t
Mydło smołowe, zawiera 40•/, czystej smo

ły (dziegciu) usuwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie 30 ct.

Mvdło-smołowo-glicerynowe, miękczy i o- 
ezyszcza skórę od liszajów, trądzików i 
t. p., kawałek 30 et.

Nabyć moenc we Łwoirio w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3 , 
ul. Halicka róg Wałowej. W  K rak o w ie  Sukiennięe l. 20. W  C zer 

n io w cack  Rynek l. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych skleoach 
31 t aptekach.

* PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH ±
1666

OLGI KOLBUSZEWSKE
przy ulicy Skarbkowskiej I. 18. we Lwowie

przyjmuje w jzeikie « :akres krawiecczyzny wchodzące zamówienia 
po jak najprzystępniej8zyeh cenaeh oraz nauka kroju francuskiego.

|H

SnŁna bemeMie
Filip Ticho. Berno,'

Krautmarkt 2L t
rozseła na ubrania wi osom., i letni: 

za zaliczką lub za gotówkę.

Sztuczka mtr. 3*10, wystarczająca na ga_ 
nitur męzki, gatunek dobry zł. 3T 

Sztuczka mtr. 3*10, gatunek lepszy tyl
ko za . . zł. a.-

Sztuczka mtr. 3*10, najlepszy gatunek 
tylko za . . . . . . .  zł. 7.50

Sztuczka mtr. 2*10, materjał na narzut
kę, czysta wełna . . . .  zł. 3.9v

Sztuczka metrów 3*10 czarnego i n 
z ozystej wełny, na zupełny ubić:, 
salonowy.................................zł. 9.- '

W zory darmo i _uuco.

Korespondentów
obeznanych w handlu drzewem potrsii» 
za wynagrodzeniem. „Oontinentale Hoiz- 

zeitung* Wien Y. Hargarethengilrtel
50. -

I JH
we Lwowie, Synek 1. 38. 

pod „Czarnym Psem*.

21 Ból sębów

Najpiękniejsze Uzdrowisk:

SALZERBAD
;.a

prsez Heinfeld w Niższej Austrji. Zró- .ir 
z własnościami Karlebadu i Franzengi 
da. Pływalnia, kąpiele solankowe. Wiz ’ “ 

kie inne kuracje. f/fH

N a sezon!
Najlepsze znane z trwałość1 -

FARBY OLEJNE
tarte w nzjlepszym pokoście angielskim 

zupełnie do użytku getowe

do m alon an la
drzwi, okien, sztąehet, bram, eprzętÓT 
domowych i ogrodowych, narzędzi gospo 

darozych i t. p. poleca:

Sfiezt wot i n l
doitareza france do demu

W I K T O R  G O L D B A U M
we Lwowie ulica Rejtana 8, 

Wchód z nliey Karola Ludwika liczb, k  
prsez sień. 994

*
h
i
i
i-
a
f.
a
I-r-

każdego i najgwałtowniejezgo rodzaju u- 
suwa trwało l natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. PI Ł— 
40 i 60 ct. We Lwowie w ntec* P..mko- 
laseha, w Stryja w apt. B DrągowsĄay?

Liszaje wszelkie 
Słabości skóry 
W yrzuty skórne
nsnwa ogólnie ulubione m y d ło  ii ^  ( 
k ow e I W oda fio łkow a wyro '

AH0LFA
Magistra farmacji '

Lwów, Wałowa 15.
9 ^ .  Wyroby moje zostały odszczegu 
nione medalem znsługi na wystawie ny- 
gieniezno-lekarskiej we Lwowie w roku 
1888. Skład w Stanisławowie u p apte
karza HACTJRY. 225

61

P A S Y  DO M A S Z Y N  
OLIWA DO MASZYN

Największy skład ala hurtownej i drobnej sprzedaży

UL
Lwów , a liea  K aro la  L aów lka I. 13.

j *
W
ii..

Wy4awe» i odpowifidiialu; redAklor JaliaaK &tarkai. Papier % fabryki G ierla i^sie j. Z 4n«kartti i iitograli Pillera i Sąółki. (Telefoua Nr. 174 A).


